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We Lwowie, Wtorek dnia 8. Lipca 1884. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
Poudniu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych, 

Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 60 cnt. 

miesięcznie . . . 1 złr. 50 ont, 


Z przesyłką pocztowa : 
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LWÓW d. 7. lipca. 


(Kto jest prawowitym królem Polaków w Galicji ? 
—Pan Tschórch. — Bieżące wiadomości z zagranicy. 
— Wybory do pragskiej Izby handlowej.) 


Słowo od zmysłów odchodzi z powodu po- 
głosek o wyasygnowaniu przez cara moskiew- 
skiego sumy 200.000 rubli na dotkniętych po- 
wodzią w Kongresówce. Jak się właściwie rzecz 
ma z owemi 200.000 rubli, najlapiej opisuje ko- 
respondent warszawski Dziennika Poznańskiego. 

co on pisze o tem: 

' „Krąży także w mieście pogłoska, że wyso- 
ka ofiara carska 200.000 rubli na powodzian w 

olsee stała się przyczyną nieporozumień. Ofia- 
Tę tę wywołał i zainspirował Hurko, pragnący 
zamanifestować W ten sposób łaskawość tronu 

a chłopstwa polskiego. Ofiarę w pierwszej 
Chwili uchwalono, co przyszło tem łatwiej, że 
W dawnym skarbie polskim była znaczna suma 
Pieniędzy na klęski krajowe, którą po skasowa- 
niu skarbu autonomicznego zabrano do Peters- 
urga. Owe więc 200.000 rubli wcale nie po- 
chodzą z prywatnej szkatuły carskiej, lecz z 
funduszów polskich.“ 

„„Ale wysoka cyfra ofiary nie podobała się 
Pobiedonoscewowi i innym naszym przyjaciołom 
petersburgskim. Takich ofiar rząd nie składał 
ani na Nowogrodzian, ani na żadną inną pro- 
wincję moskiewską! Zkąd więc ta rozrzutność 
tak wysoka, że musi zwrócić uwagę na jej po- 
budki agitacyjne?...* 

„Takie refleksje doprowadziły ostatecznie do 
tego, że przeznaczono tylko 20.000 rubli. Lecz 
Harko skorzystał z pierwszej wiadomości i po 
kry. u całym rozesłał depesze o wielkiej ofiarze 
aa. Ponowna więc, skorygowana decyzja z Pe- 
bno 9% okazała się apożniona: Hurko podo- 

zbytnim pospiechu z ogłoszeniem ofiary 
A w OTZyStA 
bhos wiadomości tej jest prawdy, nie 
AAN „zesądzać, chociaż podobne zakłócenie 
ailita r 2 w Petersburgu nie jest wcale nie- 
Ea resztą suma 200.000 rubli jest rze- 
D hł taką manifestacją gwałtowną „polity- 
ki chtopskiejć caratu, że mimowoli każdego u- 
darzyć musiała, Tem bardziej, że dotąd jakoś 
komitety rządowe pomocy powodzian jeszcze 
sią nie ukonstytuowały i z pieniędzy carskich 
— po 10 dniach katastrofy — nikt jeszcze gro- 
sza nie dostał." 

„Wiele ludzi mogłoby pomrzeć, gdyby nie 
Pomoc doraźna ofiarności publicznej, która jak: 
Zawsze, tak i tą razą okazała się bardzo hojną 
i czułą na nieszczęście kraju...“ 


4, na 
było zanotować wspaniałomyśln 

+ „całnję rączki”, niż 
objawiać swoją niską 


i sząrną niewdzięczność ? 
Zresztą, po CO wywoływać wilka - 
Uzy to list przebrzmiała znana jeny N 
mazurskich gmin Kobylany i Łęki, które 'po 
wszelkiej formie wniosły do cara moskiewskie- 
80 prośbę o pomoc W sprawach serwitatowyth? 
A Czyż u nas, oprócz serwitutowych, 
niema i innych podobnych spraw? 
ku „7Polska prasa okazała się w tym wypad- 
W Najwyższym stopniu niewdzięczną dla 
ską J98 0 prawowitego króla, moskiew- 
"ESO cara, Jest to dowodem zupełnego jej u- 
Padzu i zupełnej zgnilizny moralnej.“ 


o 


JUBILEUSZ 
BŁOG. JANA Z DUKLI. 


(Dokończenie.) 


Zakon bernardyński zapóź - 
żony, aby mógł zebrać na Busi act os 
co . zakon dominikański i franciszkański 7; 
palmy męczeństwa, dla których otrzymała * s 
wo noszenia czerwonych pasów jedyna FW sto 
ja ruska w zakonie św. Dominika. Zakon tps 
Bernardyna pozostał zawsze ubogim, odświeżył 
w kraju ducha zakonnego, wymową i przykła. 
grot nawraca? kacerstwo niemieckie i szyzmę 
i SĄ; a jak w ogóle kościół w Polsce i wiarą 
"a i w innowiercy współobywatela szano- 
bose AK na zakon bernardyński najzagorzalsi 

łownicy innowierców nie śmią rzucić prze- 
zdob, Dw Cicha była praca zakonu, ale jeżeli 


Czytamy w Kurjerze Lwowskim: „W pią» 
tek odbyło się w Bóbrce posiedzenie Wydziału 
powiatowego pod przewodnictwem gorliwego i 
energicznego wiceprezesa Henzla. Nie chcieli- 
byśmy być w skórze p. Tschórcha, który będąc 
kierownikiem tamtejszego starostwa musiał wy- 
słuchać szereg gorzkich uwag i wyrzutów z 
powodu niedbalstwa, z jakiem traktuje sprawę 
poszkodowanych i na żebry sprowadzonych wie- 
śniaków. Na posiedzeniu tem przedłożono spra- 
wozdanie, przygotowane dla Wydziału krajo- 
wego. Żąda ono doraźnej zapomogi 8000 gld., 
albowiem, jakto donieśliśmy wezoraj, przeszło 
3000 morgów zasiewu zostało tam zniszczonych. 
Na to uchwalono w komitecie centralnym 2000, 
a namiestnictwo przed kilku dniami dało 300 
gld. Oto proporcja. Korespondent donosi nam, 
że kierownik starostwa, mając termin preklu- 
zywny do dnia 4. b. m. przedłożyć sprawozda- 
nie swoje namiestnictwu, zamiast samodzielnie 
uczynić zadość swojemu obowiązkowi, prosił 
wieemarszałka, aby mu mu pozwolił odpisać 
sprawozdanie, przeznaczone dla Wydziału kra- 
jowego. Byłoby to niezawodną gwarancją zgo- 
dności poglądów obu władz powiatowych: ce- 
sarskiej i autonomicznej, gdyby nie świadczyło 
o systemie, jak się sprawy powiatu zawiaduje. 
Wydział powiatowy uchwalił tedy wysłać bez- 
zwłocznie deputację do namiestniectwa z wyłu- 
snezeniem prawdziwego stanu rzeczy i z zaża- 
leniem na kierownika starostwa. 

„W tak smutnych okolicznościach jedyna 
pociecha, że może w innych powiatach dzieje 
się odmiennie, bo gdyby tak nie było, naten- 
czas trzebaby zrozpaczyć o sytuacji*. 

Do powyższej wiadomości dodać możemy, 
iż przypadek zdarzył, że gdy w Bóbrce odby- 
wało się opisane tu posiedzenie Wydziału po- 
wiatowego, równocześnie odbywało się znów we 
Lwowie zebranie krajowego komitetu obywa- 
telskiego dla niesienia pomocy dotkniętym po- 
wodzią, na którem debatowano o szkodach, ja- 
kie poniósł powiat Bobrecki przez powodzie. 
Dziwiona się na tem zebraniu, czemu nie poda- 
no cyfry żądanej pomocy, i na .domysł, że za- 
pewne potrzebną jest znaczna pomoc, wyzna- 
czono 2000 złr. dla powiatu Bobreckiego do 
rozporządzenia komitetu wykonawczego. Tym- 
czasem okazaje się z przytoczonej powyżej ko- 
respondencji Ktwrjera ac kto temu wi- 
nien właściwie, że gotowe już sprawozdanie 
nie zostało na czas wysłane gdzie potrzeba ! 


ki 
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Wniosek rządowy o rewizji konstytucji 
według wszelkiego prawdopodobieństwa zosta- 
nie prze” senat odrzucony. Lewe centrum, które 
już samo z prawicą tworzy większość, oświad- 
czyło się przeciw projektowi rządowemu, a tylko 
luźni członkowie próbują transakcji. Leon Say, 
który rozwinął program lewego centrum, wy- 
stąpił najostrzej przeciw projektowi rządowemu. 
W zasadzie nie jest on przeciwnikiem rewizji 


'konstytncji, ponieważ konstytucja może być ule- 


pszoną. Ale pozostawiając już na boku kwestję, 
czy stosowną jest chwila do przeprowadzenia 
rewizji, nasuwa się pytanie: Jestli rewizja kon- 
stytucji ograniczona, czy dokładnie przedtem 
oznaczono zmiany, jakim ma uledz,i czy propo- 
nowane zmiany są do przyjęcia? Otóż nie są 
oznaczone granice, jak daleko ma sięgać rewi- 
zja konstytucji i dlatego rząd nie jest w możno- 
ści a qpa swego projektu. Głambetta 
określił ściśle rewizję konstytucji, i dlatego 
upadł; Ferry zaś dlatego się utrzymał, że tego 
nie uczynił. Zresztą Say nie godzi się w ogóle 
na projekt rządowy, ponieważ nie na czasie jest 
spierać się o ingerencję senatu w sprawach 
finansowych. Say oświadczył, że w kongresie 
Stanowczo będzie się sprzeciwiał rewizji. Zna- 
czua część członków lewego centrum godzi się 
z Sayem. Union republicaine senatu z wyjąt- 
ER kilku członków jest za rewizją, za to w 
dzielone: "i. „Tron democratique są zdania po- 
mie, popierać” beqa cig Samo przez się rozu- 
rządu. * zystkich przeciwników 

ty francnzkie . 
chińskich zbierają się w TST czyja feat " 
pod komendą admirała Courbeta operować cam 
ciw północnym Chinom, W tych dniach rzy- 
bywa kapitan Fournier z oryginałem traktatu 
zawartego w  Tientsin. Opozycyjna Nouvelle 
Presse donosi, że korpus jenerała Millota ucier- 
piał wiele od chorób i udaru słonecznego, tak 


łami pisze w Roxolamii o tym konwencie, — 
surowa, powiada on, „reguła zakonu karmi Oj- 
ców; odsunięci od świata, żebrząc strawy, prze- 
stają na małem, a uzyskane oszczędzają i sza- 
nują; dzień i noe bezsennie śpiewem i modli- 
twą wznoszą chwałę Panu; często się biczując, 
dobrowolnie a z pogodą nios krzyż i ubóstwo. 
Widzieliśmy, że już pierwsi mieszkańcy kon- 
wentu lwowskiego prawie Wszyscy polegli, nio- 
sąc zadłumionym posługę, jak już św. Bernar- 
dyn zasłynął posługami w podobnym wypadku. 
I jaki duch dzielny wytworzył się między za- 
konnikami, posłuchajmy, eo Zimorowicz, sła- 
wiąc ich gorliwość w służbie Bożej i w kaza- 
niach, i że jeszcze więcej czynami każą niż sło- 
wem, pisze : 

„Ile zaś bezpieczeństwa przybyło Lwowu 
z położenia klasztoru, który gołemu i bezbron- 
nemu ramieniu miasta przybył jako tarcza, aż 
nazbyt pouczają dwa nowe oblężenia nieprzy- 
Jacielskie, r. 1648 i 1655. Kiedy bowiem w 
obu razach furja ruska po zgliszczach mniej- 
szych miast zwaljła się była na Lwowa zagubę, 
a w zesłanym przez Boga popłochu nawet słu- 
dzy Jego zemknęli, opuszczając ojeowiznę jakby 
okręt, tnż tonąć mający: jedni tylko OO. Ber- 
nardyni, do milicji chrześciańskiej w czasach 
pokoju zaprawieni, samym tylko szyszakiem 
sprawiedliwości, pancerzem zbawienia, tarczą 
wiary, mieczem ducha zbrojni, i sami nie- 
ustraszenie wzięli udział w obronie, i innym 
do oporu ducha dodawali. Tą tedy męzką cno: 
tą przeszło trzydzieści tysięcy mieszkańców od 


że nie może przeciwstawić Chińczykom więcej 
jak 3500 żołnierzy zdolnych do boju. 

Od 4. do 9. sierpnia obrądować będzie w 
Bernie międzynarodowa konferencja pokojowa. 
Zwołana ona została przez komitet wybrany na 
konferencji brukselskiej w r. 1882., w połącze- 
niu ze stowarzyszeniem londyńskiem ligi poko- 
jowej. Każdego dnia przewodniczyć będzie inny 
członek konferencji, a musi nim być znany po- 
lityk któregokolwiek wielkiego mocarstwa. Kon- 
ferencja obradować będzie nad sądami rozjem- 
czemi, neutralizacją kanałów morskich, między- 
narodowym trybunałem i powszechnem rozbro- 
jeniem. 

El Ordeh, czyli Nowa Dongola jest obecnie 
najbliższym celem wyprawy Mahdiego. Tamtej- 
szy mudir skłania się na stronę Mahdiego. Jak 
donosi telegram Timesa z Kairu, masy powstań- 
ców zgromadziły się około Nowej Dongoli: Don- 
gola leży tuż nad brzegiem Nilu, jest dobrze 
obwarowana i zaprowiantowana. Słaby garnizon 
składa się z garstki Dongolan i baszybożuków, 
ale posiada armaty angielskie. List Gordona 
do Schweinfurtha z 1. marca maluje położenie 
w mniej, niż dotychczas, optymistycznych ry- 
sach. 

Telegram doniósł nam, że w Głeronie, w 
Hiszpanii dwóch oficerów zostało rozstrzela- 
nych za spisek republikański. Obecnie mamy 
bliższe szczegóły tego faktu. Obaj oni należeli 
do tych, którzy usiłowali wzniecić powstanie 
w Katalonii. Do spisku należało 10 oficerów i 
10 żołnierzy, ich służących. Sąd wojenny skazał 
wszystkich na galery, ale najwyższy trybnnał 
wojskowy zniósł wyrok i skazśł na śmierć na- 
czelnika spisku, jakoteż tego oficera, który był 
na straży w koszarach i pozwolił umknąć spi- 
skowcom. Skazanych na śmierć rozstrzelano z 
tyłu jako zdrajców, inni zaś poszli na całe ży- 
cie na galery. Członków pierwszego sądn wo- 
jennego skazano na 2 miesiące więzienia za fał- 
Szywe zastosowanie wojskowej nstawy karnej. 
Dzienniki republikańskie rozwinęły agitację, 
aby wystarać się u króla o ułaskawienie, ale 
na nic się to już nie przydało. 


a 
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W Czechach radość ogromna! Dnia 5. bm. 
skończono skrutynium wyborów do pragskiej 
Izby handlowej. ' 
„ Czesi otrzymali 32 mandatów, Niemcy 16 — 
i po raz pierwszy większość tej Izby handlo- 
wej jest czeską. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków d. 5. lipca. 


(4.) Wczoraj hr. Mieroszowski zdawał przed 
wyborcami krakowskimi sprawę z czynności 
swoich w Radzie państwa. Celujący jak zwykle 
w tego rodzaju aktach publicznych, szanowny 
poseł umiał i teraz pogadankę swoją uczynić 
zajmującą i ponętną dla słuchaczy, okraszając 
ja naprzemian to swadą oratorską, to plasty- 

sytuacji parlamentarnej, to wreszcie dowci- 
pnemi uwagami i jowialnością wyrażeń, rozbra- 
jającą wymagania przeciwników, a potęgującą 
aplauzy przyjaciół. Ale w gruncie rzeczy — co 
do samej treści i wymagań politycznych — te- 
goroczne sprawozdanie było słabsze od dawniej- 
szych, które hrabia wygłaszał bądź to jako 
sprawozdanie z dokonanej czynności, bądź jako 
wyznanie swojej wiary politycznej przy ubiega- 
niu się o mandat poselski. Oczywiście była i 
teraz mowa o piekących kwestjąch, obchodzą- 
cych kraj nasz, a więc i o przywileju kolei Pół- 
nocnej, i o decentralizacji kolei państwowych i 
o projektach regulacji rzek, w czem, jak wia- 
domo, hr. Mieroszowski brał dość czynny i gor- 
liwy udział. Za wiele jednak w tem wszystkiem 
było malowniczej ekspozycji faktów dokonanych 
i opisanych momentów sytuacyjnych z życia 
stronnictw parlamentarnych, 4 zamało kryty- 
cznego pierwiastku, jako orjentacyjnych punk- 
tów dla wyborców, którzyby pragnęli wyro- 
bić sobie opinię o czynności swych posłów 
w parlamencie wiedenskim i o wartości stawia- 
ki Jm postulatów. Czy — jak mniemają nie- 

tórzy — wstrzymywała hr. M. 
kandydatura  burmistrzostwa, nie mógłbym 
Logo ak Z powiedzieć, ale to me! Ya 
w EB ył tą razą wstrzemięćliwszy niż 


od tej krytyki 


z 


zagłady, 
lili.“ A è A 
zakonie i konwencie, to przecie i my dzisiejsi 
przyznać możemy. i 

I jeżeli słusznie Zimorowicz nazywa tarczą 
Lwowa zabudowania bernardyńskie, to wznio- 
miasta, głównie oszczędność „konwentu. Podczas 
napadu hospodara multańskiego Bogdana w r. 
1509 ledwo ocalały cudem zwłoki Duklana, 
poczem drewniany klasztór 1 kościółek najezdnik 
spalił. Ojcowie wznieśli nowe z muru pruskiego 
po dwóch latach, ale nareszcie „postanowili 
zbudować przybytek trwały, godny Boga, i tak 
oszczędzali się, powiada Zimorowiez, że w r. 
1600. przeszło sto tysięcy ztotych już w ka. 
mienie byli włożyli.“ ] 

Duch Duklana jawnie kierował zakonem i 
konwentem aż do tych Późnych stosunkowo 
czasów i już wcale odmienny A od owych, gdy 
on w r. 1470. wstąpił do zakonu Bernardynów i 
konwentu lwowskiego. Wysokich posad nie 
piastował — ale „przełożeni zwali go rządcą 
konwentu z ducha miłości Bożej, którą cały 
płonął i nietylko brać zaKODNĄ, ale i obywa- 
teli miasta zapalał, codziennie odprawisjąc mo- 
dły, każąc i działając, 2 BÓ8 Pomagał i mowę 
błogosławionego znakami stwierdzał, zkąd sława 
jego szeroko i daleko się rozeszła... Natarczy- 
wość szatana cierpliwością, zbytek wstrzemię. 
źliwością, pychę pogardą pokonał tryumfatox. 
Ciągłą modlitwą niebo zjednał sobie, tak, że 
na jego skinienie posłuszne były choroby i 


a przybytki swoje od zniszczenia „0ca- |śmierć przygłucha (mowa tu o cudach Du- 
że ta enota męzka przechowała się w |klana.) Ociemniawszy, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar,“ 
ulica Kopernika 1l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Kue Clément, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
stătte nr. 2., Henr. SŚchalek, I. Wollzeiłe 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamb PP. 
Haasanstein et Vogler, i G. L. Daube at omni 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senato 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 et. od Wiersza. 


dawniej. Podług pana posła główną przyczyną 
nieuwzględnienia życzeń naszego kraju jest nie- 
szczęśliwy stosunek stronnietw parlamentarnych, 
przy których większość prawicy jest — jak się 
wyraził — „negatywną“, a więc z natury 
rzeczy niemogącą nic stanowczego przeprowa- 
dzić. Niepodobna w tej chwili spierać się o ten lub 
ów Sposób załatwienia spraw, które leżały w 
zakresie czynności Rady państwa i jej nawet 
„negatywnej“ większości, ale niepodobna się 
powstrzymać od uwagi, że wiele było spraw, 
których załatwienie zależało od rządu, a tu 
wielce decydującym czynnikiem była sama po- 
waga stanowiska naszego Koła, w Wiedniu; dość 
wymienić sprawę decentralizacji kolejowej , 
Szkoły przemysłowe, sądownictwo i t. d. 

Co do tego ostatniego — ileż to skarg — 
nigdy niewysłuchanych idzie ztąd ciągle do Wie- 
dnia, ile żądań popartych powagą sejmu, a 
wielce możliwych do załatwienia przy cokol- 
wiek energiczniejszym naciskn : Koła polskiego 
na ministra sprawiedliwości! Dość powiedzieć, 
że np. sprawa utworzenia sądu powiatowego w 
Zakliczynie wlecze się już od dziesięcin lat, w 
ciągu których wyższy sąd krakowski uznał po- 
trzebę tego utworzenia, a sejm lwowski powziął 
ku temu odpowiednią uchwałę trzykrotnie. Na- 
próżno. 

Albo w sprawie powolnego wymiaru spra- 
wiedliwości! Oczywiście nie ma ta mowy o 
zmianie dotychczasowej procedury, o ile ta 
zmiana zawisłą jest od Rady państwa; ale tu 
idzie o to, aby na podstawie dziś obowiązują- 
cej procedury nie powiększano jej niedogodności 
(Eee lóm, zawisłem od sądów miejscowych. 

roniki tutejsze niewyczerpany pod tym wzglę- 
dem dostarczają materjał nietylko w sporach 
cywilnych, o których jnż lepiej nie mówić, ale 
w karnych, z powodu Która instytucje i je- 
dnostki cierpią nietylko na majątku, ale i na 
honorze. Sprawa np. dyrektora Towarzystwa 
zaliczkowego ciągnęła się przeszło sześć lat, 
mimo że zdaniem Broszki mogła być umo- 
rzoną w ciągu roku, a gdyby nie wpływy oso- 
biste, to nawet w ciągu pół roku. Albo 
np. będąca właśnie na porządku dziennym tu- 
tejszych rozmów finansowych sprawa A. Friin- 
kla i N. Holliudra (z bankiem galicyjskim dla 
handlu i przemysłu) ciągnie się od pięciu lat. 
Rozpoczęto śledztwo i uwięziono oskarz onych 
jeszcze w 1879 r., zmieniono od tej pory czte- 
rech sędziów śledczych, wniesiono akt oskarze- 
nia, podsądni wnieśli zarzut, iż wywód bie- 
głych w księgach rachunkowych był  niedokła- Hanowce. Wieś cała była salang, szkoda 
dnie zestawiony, że podsądni nigdy nie byli me-|na ogrodach łąkach i polach przedstawia się 
wypłacalnymi, żądając nowych biegłych ; s4dt|w większej części jak do połowy. 
przychylił się do ich Żądania, BĘSYWA przeszła|. Popławniki. Wieść cała byłą zalaną, 
znów w stadjum śledztwa i dotychczas nie może | plony wszystkie zniszczone do szczętu, prze- 
się dostać ztamtąd do rozprawy sądowej, mimo |strzeń cała zamulona w błocie. s 
że pięć lat powinno wystarczyć do rozpatrzenia Niemszyn. W tej wsi została do zbio- 
się w stanie czynnym i biernym oskarzonych, |py tylko czwarta część, reszta zupełnie zni- 
których albo godzi się uwolnić, jeśli już są przez | szczona. 
sędziego śledczego uznani za niewinnych, albo Demeszkowce. Wieś ta jest wyżej po- 
akt ten pozostawić nareszcie trybunałowi orze- łożoną, przeto szkoda jest nieznaczną. 
kającemu i sprawę wydobyć ze stadjum śled- Ruzdwiany. Tataj zniszczenie jest zna- 
czego. Jest to próbka jedna z tak niezliczonej | czne, najwięcej na łąkach i polach a mniej na 
ilości powtarzających się ciągle wypadków, że ogrodach. 
te muszą usposabiać pesymistycznie człowieka Martynów stary. Wieś ta położoną 
najmniej uprzedzonego ; więc też nie dziw, że|jest na gościńcu z Burąztyna do Wojniłowa. Ta 
ludzie uprzedzeni albo zgoła obojętni patrzą |wylew był straszny; z wyjątkiem kilku chat, 
przez szkła pesymizmu w ogóle na stosunki l|cała wieś była długo w wodzie, w skutek cze- 
sprawy tutejsze. Podniety nie braknie. Przypo- go zniszczenie nastąpiło zupełne. 
mniał mi się przedwczorajszy uroczy wieczór Martynów nowy. Osady tej wsi na 
nadwiślańskich „Wianków,” który tak czarują: | górze położone; ucierpieli tylko ci, którzy mają 
co działał na nas przywykłych do tego rodza- |swe zagrody na dole, i pastwisko gminne jest 
ju ak a a dopiero na przyjezdnych | zupełnie zamulone. 
z za kordonu, których teraz w porze kąpielo- B . ; 3 
któ dc lay” p ż przez Kraków, a między żej sę Er nia P pE A 
DAT miałem też niemało osobistych zna- stru, która zalała i zamuliła zupełnie 25 mor- 

UP F , gów pastwiska gminnego, i zniszczyła zupełnie 

— Ach jak tu u was uroczo, jak błogo — |ogrody w tej stronie położone. 
mówiła do mnie jedna z pań przybyłych ztam- Kozara. Włość ta zupełnie zniszczona, 
tąd a obecna na uroczystości Wi'nków: — mnie |nje nie pozostało do użytku z ogrodów i łąk 
się zdaje, że ludzie, którzy są zdolni do takie- |snj też z pól, a oprócz tej klęski, i to przy- 
go wznawiania tradycji, muszą być lepszymi, |ęzynia się do nadzwyczajnego pogorszenia stanu 
niż nasi. rzeczy, że woda pozrywała tu wszystkie mo” 

Nazajutrz poszliśmy w gronie tychże za-|stkie, które kosztowały kilka tysięcy złr., do 
kordonowców na wycieczkę za miasto. Zbliżyw-|których budowy przyczyniły się władze sub- 
Szy Się ku cementarzowi, spotykamy ubogi wóz | wencją. 
jednakonny wiozący trumnę z nieboszczykiem. Żurawienko. Wieś ta jaż przed dwo- 
Orszak żałobny był bez księdza, krzyża i cho-|ma laty przez powódź została zupełnie zni- 
rągwi. Za konduktem szła jeno gromadka wło-|szczona, do tego w zeszłym roku był tn nieu- 
ścian śpiewająca pieśni żałobne. dzaj, tego roku powódź znowu, ale jaka! Oto 
Więc i u was jest sztunda! — za- 


3 włość ta jest położoną między dwiema górami, 
wołała ze smutkiem ta sama pani, którą była | woda wystąpiła wysoko; zalowając więć i całą 


zachwycona Wiankami. — Czyż w Rzymie pol- 
skim brak księży, albo czyż mogą być oni ta- 
kimi, aby odstręczać od siebie lud ? 

Zbliżywszy się do kondukta pogrzebowego, 
pytamy dla czego sami grzebią : 

— To żona tego gospodarza umara w 
szpitalu — odpowiedzieli — ksiądz chcieli za 
wiele, nas niestać na to, musimy sami grzebać. 
Wrazając z cmentarza, spotkaliśmy znów trzy 
trumienki dziecięce, również bez ostatniej po- 
sługi kapłańskiej, którą im wyświadczył dopie- 
ro na cmentarzu kapelan cmentarny, który mniej 
kosztuje niż miejski. 

Trumienki nie wiem zkąd pochodziły, ale 
miejsce pochodzenia dorosłej osoby, tudzież 
dzień jej śmierci mogę podać do wiadomości 
Wielebnego duchowieństwa lub ks. biskupa. 


Powodzie. 


Z nad Dniestru dnia 5. lipca. W dniach 
30. czerwca, 1. i 2. lipea br. objeżdłali wsie 
powodzią dotknięte: członek Wydzięłn krajowego 
dr. Wereszczyński, i wice-marszałek Wydziała 
powiatowego p. Adolf Kornberger, celem przed- 
łożenia Wydziałowi krajowemu wyczerpujące- 
go sprawozdania o tej klęsce. Wody opadły, je- 
dnakże stawy ogromnych rozmiarów stoją po 
wsiach, pastwiskach, ogrodach i polach, a de- 
szcze, i to ulewne, po kilka razy dziennie pa- 


Najlepszy obraz można mieć z góry za Ha- 
liczem na drodze do Delejąwa, zkąd trudno roz- 
poznać pas Dniestru, gdyż wzdłuż mnogiemi 
zwrotami stoją i płyną wody. 

Na łąkach, ogrodach i polach jest namuł do 
wysokości metra, z trawy, warzyw pozostałych 
i zboża jest gnój, cuchnący nader  nieprzyje- 
mnie. Każdy mieszkaniec powodzią dot. ych 
tu włości, przedstawia się tak nędznie, jakoby 
na jakąś chorobę kilka lat leżał obłożnie cho- 
ry. Temu strasznemu obrazowi przypatrzyli się 
obaj wyżwymienieni pp. delegaci, gdyż byli w 
każdej wsi, na ogrodach, Po i polach; dość 
powiedzieć o tej klęsce, jeżeli czółnami jeźdżo- 
o gt polach, a woda była na 5'4 metra wy- 
soka. i $ 

Ten obraz klęski we wsiach położenych 
nad Dniestrem w powiecie rohatyńskim przed- 
stawia się pod względem szkody w następnych 
rozmiarach. 


— 


widmami, w ostatecznej chwili przypomina go- 
bie łotr, że jest Bóg — Bóg miżoakiły . pada 
więc na kolana, składa ręce, chce się modlić — 
a modlić się nie zdoła! oamobójstwo czy zamor- 
dowanie, zwykły koniec bohaterów tragedji, to 
tylko pospolita kara cielesna w porównaniu z 
tą karą duchową, jaka tu piornnem spada na 


| nie zbaczał od reguły 
zakonu, na nogi podupadły kroczył drogą po- 
słuszeństwa, nigdy nie prosząc o ulgi zasłu- 
Żone. Kiedy w jesieni r. 1484, zaraza graso- 
wała między ludem, w dzień św. Michała, wojsk 
niebieskich hetmana, Duklan wzniósł się do 


nieba, jako tryumfator z bitwy, unosząc W Ca+|złoczyńcę, Tak więc dar modlitwy ciągłej, mi- 
łości tarczę, pod której osłoną Lwów dotych- mowolnej, jest paco na kia A a = 
czas bezpieczny pozostaje.“ i uzyskał go Duklan. Co zazwyczaj jest præ- 
< (Na pamiątkę tego zgonu Duklana w czą- gnieniem, przeczuciem, wiarą — to w obdarzo- 
sie zarazy, obnoszono obraz jego we Lwowie |nych darem modlitwy staje się widzeniem, prze- 
podczas zarazy w r. 1721.) bywaniam, duchowem obcowaniem „w raju — już 
Kroniki cuda opowiadają o jego żarliwości |22 życia doczesnego. Jakoż kroniki opowiadają, 
zakonnej; codziennie albo sam odczytywał re- że Duklan miewał widzenia Matki Boskiej z 
gule zakonu albo przysłuchiwał się jej odczy- | dziecięciem, słyszał ich mowę słodką — a to 
tywaniu. Wybierany na przełożonego, przyj- zwłaszcza gdy w późnych latach warok utracił. 
mowal urząd dla posłuszeństwa, na to aby|Ten zaś dopust oślepnięcia spowodował Dukla- 
przewodniczyć swoim przykładem raczej niż |na, Że podniósł myśl utworzenia zakładu dla 
rozkazem; w spełnianiu: przepisów sam bywał | Ciemnych we Lwowie. 
pierwszym; nigdy się nie unosił; nigdy o ni- Ociemniały, z tem większą gorliwością od- 
kim źle się nie wyrażał, nigdy nie karcił po-|dał się spowiadaniu i kaznodziejstwu. ieł- 
spiesznie; przedewszystkiem zaś potępiał po-|ku swojem ,„Thaumaturgus Russiae, beatus servus 
dejrzliwość, mawiając, że opanowany wadą po-| Dei Joannes de Duchla* powiada ks. Damirski: 
dejrzliwości, zbawionym być nie może. „Anielski też urząd kaznodziejstwa tak w kon- 
Doskonaląc się ciągle, Duklan dostąpił naj. | wentach swego zakonu, jak i w. kościele św. 
wyższej łaski — modlitwy. Nie wiemy, czy w| Ducha we Lwowie, gdzie zwyczajem było, wy- 
której na Świecie tragedji, choćby Szekspira, | kładać wymownie dogmata święte, spełniał nie- 
napotkamy chwilę patetyczniejszą od tej, w któ- | Mniej uczenie 1 świątobliwie, jak i skutecznie, 
rej kulminują „Zbójcy* Szyllera, jak: to uwy-|złijając heretyków, tudzież szyzmatyków Rusi- 
datniał genialnem natchnieniem Smochowski,|nów i Ormian i do unii nawracając.* 
grając rolę Franciszka Moora. Opuszczony, oto- Oddał Bogu ducha, nieząskoczony śmiercią 
czony niechybną zgubą, trapiony straszliwemi|nagle, w otoczeniu braci zakonnej. „Swiętość 


<-> proszę sobie wyobrazić, 


przestrzeń od jednej góry do drugiej. Teraz 
jak dziś wygląda ta 
włość i jej mieszkańcy! Chodzą wszyscy jak w 
rozpaczy załamując ręce, nie wiedzą gdzie się 
udać, co począć, a z biedy, głodu i nędzy nie 
mogą się roboty imać, 

Tego rodzaju jest stan powodzią dotknię- 
tych w starostwie rohatyńskiem, a serce się roz- 
dziera i żal łzy wyciska na widok tych nie- 
szczęśliwych, wyńędzniałych poszkodowanych, 
którzy ze łzami w oczach i z gorącą prośbą na 
spalonych ustach, wyciągają ręce, błagają i że- 
brzą pomocy. ' 

W krótszej drodze gojono rany w swoim 
czasie powodzią dotkniętych nieszczęśliwych 
mieszkańców Tyrolu, i chyżo pospieszono Z po- 
mocą w kwocie 6 miljonów. 

O biedna Galicjo ! ai 

Na zakończenie tej mojej prawdziwej jere- 
miady nie mogę pominąć, bym imieniem dotknię- 
tych powodzią nieszczęśliwych Naddniestrzan nie 
złożył tu gorącego podziękowania p. dr. We- 
reszczyńskiemu, członkowi Wydziału krajowego, 
i p. Adolfowi Kornbergerowi wice-marszałkowi 
Wydziału powiatowego rohatyńskiego, gdyż 
z Narażeniem życia i z szczególnem poświęce- 
niem się badali szczegółowo stan w tych 
wszystkich tu wymienionych miejscowościach, 
lejąc otuchę w serca rozpaczających powodzią 
dotkniętych, i pocieszając ich, iż rychło pomoc 
nadejdzie. Dzięki Wam jeszcze raz zacni mę- 
Żowie! a Ten, co nad nami, za Wasz niezwykły 
trud sowicia Wam nagrodzi. 

I dzięki tym wszystkim, którzy czemkol- 
wiek przyczynili się do ulżenia nędzy i do 
otarcia rzewnych łez powodzianom. 


Cholera. 


Wiadomości o cholerze, dochodzące nas z 
południowej Francji, brzmią coraz niepomyśl- 
niej. W Tulonie wzrasta epidemia i pochłania 
coraz znaczniejszą liczbę ofiar, a w Marsylii 
dzieje się nielepiej. Dokładnie liczby chorych o- 
znaczyć nie można, bo władze wzbraniają udzie- 
lać korespondentom pewnych wiadomości. 

Panika rywalizuje co do swej mocy z epi- 
demią samą. Niedawno donosiliśmy o samobój- 
stwie ze strachu przed cholerą, a dziś znowu 
mamy dwa wypadki tego rodzaju do zanotowa- 
nia. Kierownik pisma tulońskiego Petit Bar i 
właściciel zakładu kąpielowego morskiego, ode- 
brali sobie życie z rozpaczy. 

Większa połowa mieszkańców Tulonu opu- 
ściła miasto. Praczki wzbraniają się przyjmo- 
wać bieliznę szpitalną do prania, tak, że do 
czynności tej musiano użyć więźniów. - 

Ciekawszą od luźnych doniesień o przebie- 
gu epidemii będzie rozprawa o obecnym stanie 
i przebiegu cholery, napisana przez dr. Drasche- 
go w wiedeńskiej Mediz. Wochenschrift. 

Zeszłego tygodnia podaliśmy artykuł o cho- 
lerze, wyjęty ztego fachowego pisma, dziś stre- 
ścimy świeżo powyższą rozprawę, o ile że au- 
torem jej jest znana u lekarska. 

Ażeby zrozumieć pochodzenie i znaczenie 
wybuchu epidemii w Tulonie, trzeba rzucić o- 
kiem na najświeższe wypadki, które wydarzyły 
się w Egipcie i w Indjach. Międzynarodowa Ra- 
da sanitarna w Aleksandrji skonstatowała 15. 
stycznia, iż cholera została stłamiona, i od te- 
go czasu nie słychać było o żadnym wypadku. 
Ale czyż można się zdać z ufnością na sprawo- 
zdania sanitarne o Egipcie w czasie rozruchów 
politycznych, kiedy wpływy angielskie rządzą 
tam samowładnie, kiedy Radzie sanitarnej prze- 
wodniczy funkcjonarjusz angielski, pod którego 
niejako władzą stoi większość delegatów egip- 
skich? Może ten zarzut, uczyniony rządowym 
organom angielskim, nie całkowicie jest uzasa- 
dniony, ale to pewna, że jeżeli ehodzi o intere- 
sa sanitarne i handlowe, to Anglia pierwsze 
chętnie ostatnim podporządkowuje. 

Wiadomo, iż roku zeszłego (1883.) wystą- 
piła cholera epidemicznie. Szerzyła ona zniszcze- 
nie w Kalkucie i w Bombaju, jakoteż w przy- 
łegłych miejscowościach, a później wybiegła da- 
leko poza swoje rodzime ognisko. Osiedliła się 
ona najprzód w Damiecie, i ztąd poczęła robić 
mordercze wycieczki po całym Egipcie. 

Tegoż roku również wystąpiła cholera dość 
groźnie w Bombaju i w Kalkucie, i dlatego pod- 
dawaiy wszystkie europejskie państwa towary, 
przybywające z Indyj, dłuższej lub krótszej 
kwarantannie. 

Z francuskiego teatru wojny w Kochinchi- 
nie donoszono bardzo niedokładnie o pojawieniu 
się cholery. Dr. Drasche zapowiedział podów- 
czas, Że choroba ta może być dla Francji bar- 
dzo niebezpieczną. 

W armii francuskiej w Tonkinie zdarzały 
się nawet wypadki cholery. Dzienniki francu- 
skie mało im jednak poświęcały uwagi, po- 
cieszając się, że podczas okresu wiatrów passa- 
towych, jakoteż na początku kwietnia pojedyn- 
cze wypadki cholery zwyczajnie się wydarzają. 

Wobec tego nie może się nikomu wtajemni- 
czonemu w naturę cholery wydać dziwnem, że 
w wędrówce swej, rozpoczętej jaż roku zeszłe- 
go, osiedliła się w letniej porze roku w mieście 
portowem, gęsto zaludnionem, mało zdrowotnem 


O ORO id E EEE ZEE 


wyznawcy Swego zaraz po śmierci Bóg najła- 
skawszy zadokumentował mnóstwem cudów. 
Bardzo wielu bowiem widziało grób jego oto- 
czony światłością przejasną, wybuchającemi nie- 
kiedy płomieniami. Anielskie pienia dały się 
słyszeć. A przed innymi doznał cudu gwardjan 
konwentu, gdy straszliwą nękany febrą, na- 
krywszy się habitem Duklana, z febry wyzdro- 
wiał, i pierwszy uleczony, na podziękę i na 
cześć pokornego sługi Bożego Panu zaśpiewał.* 
Spis jego cudów jest ogromny już tych, o któ- 
rych drukowane książki i malowidła w presbi- 
terjum lwowskiego Kościoła OO. Bernardynów 
opowiadają. Doznawały ich wszystkie stany, 
począwszy Od Królów, i we wszelkich dolegli- 
wościach, począwszy od wskrzeszenia z rąk 
śmierci i wyzwolenia z niewoli. A uciekali się 
do Błogosławionego także innowiercy z otuchą 
i skutkiem. w — 

Z cudów Duklana najsłynniejszy jest ów, 
gdy podczas oblężenia Liwowa przez Chmielnic- 
kiego i Tohaj beja — Z a — poety- 
cznym opisanego W znanym , mati ar t a 
Brzozowskiego — z wysokości nie le! * po- 
spieszył Lwowu i Ojczyźnie na ratunek. +0 0- 

isie męztwa Bernardynów s 
morówicżi „A że wet z niebios walczono 
przeciw onemu fanatycznemu Rusinów WojEku, 
pochodnia i zażegacz wojny Chmielnicki 1 wier- 
ny druh jego Tohaj bej wyznawali częstokroć 
iż widzieli — zakonnika Bernardyna, W habi- 


lwowskich pisze Zi- | dzieli 


i stojącem z dotkniętemi zarazą krajami w jak 
najżywszych stosunkach handlowych. 

Jedenaście lat już mija, odkąd Europa cho- 
lery nie widziała. Czy Tulon ma być punktem, 
zkąd rozpocznie ona swoją, śmierć szerzącą wę- 
drówkę ?... 


| 


Wybory do rad powiatowych. 


Przemyślany 4. Lipca 1884. Przy wy- 

borach z gmin wiejskich do Rady powiatowej 
w Przemyślanach objawiło się bardzo wielkie za- 
interesowanie się wyborców. Wójtowie mianowicie 
saczynają cenić wpływ i wartość pracy Wydziałów 
powiatowych Każdy wójt chciałby należyć do Ra- 
dy powiatowej. 
,., Partia Sw. Jarska upadła, Rasini wystąpili 
jako Rusini równouprawnieni do walki wyborczej, 
ale nie pod hasłem „lisy i pasowyska* nie z tą 
nienawiścią do wszystkiego co połskie, jaka się da- 
wniej manifestowała. 

Przekonanie, że tylko rzetelną i wspólną pra- 
cą powiat dźwignąć i niezawisłe stano- 
wisko wyrobić sobie można — górowałe. Dla- 
tego wypadły wybory pomyślnie. 

Wybrano dotychczasowego Prezesa rady po: 
wiatowej Hilarego Tretera, który już po raz trzeci 
wybrany z gmin wiejskich w radzie zasiada, i po- 
mimo, że tenże egzekwowaniem szarwarku drogowe- 
go naraził się nie jednej gminie; potem wyszli 
z urny ks. Roman Koncewicz probosz r. gr. Ka- 
rol Szypajło c. k. Adjunkt sądowy, obaj bardzo 
prawi i pracowici Rusini, Franciszek Obmiński e. 
k. geometra powiatowy, Izydor Tarnawski Rusin 
właściciel realności, Karol Lanfersweiler i Filip 
Fink koloniści, nareszcie gospodarze: Ludwik Bil- 
ski, Jan Swirczyński, Teodor Kuśnirz, Wiktor Łusz- 
czyński i Tymko Łukawiecki. 

Dodajemy tn, że z powodu wylewów ostatnich 
powiat nasz położony dość wysoko bo na dsiale 
wód między Czarnem morzem i Bałtykiem w zbo- 
żach nieucierpiał wiele. Jedynie Łąki nad gniłą i 
złotą Lipą, Pełtwą i jej dopływami położone 
ncierpiały. Trawy  pokoszone  zamulene zostały 
lub poszły z wodą, co dla braku paszy da się bar: 
dzo uczuć gospodarzom. Dlatego miejscowości po. 
łożone nad temi rzekami mianowicie: Przemyślany, 
Borszów, Usskowice, Wołków, Meryszczów, Jańczyn 
i Dusanów — Wisniowczyk, Ciemierzyńce, Dunajów ; 
Knrowice, Wyżlany, Laszki król. Gliniany, Połoni- 
ce, Pełtew, Ziadworze z niecierpliwością uregulo- 
wania wód i pomocy od kraju i rządu oczekują. 

Czortków d. 5. lipca, Przy dokonanym na 
dniu 3. b. m, wyborze członków do tutejszej Rady 
powiatowej z grupy małych posiadłości wybrani 
zostali : - 

Jan Gnoiński, właściciel dóbr Świdowa i 11 
włościan, przeważnie wójci z różnych gmin. Z 12 
księży ruskich którzy kandydowali, żadnego nie 
wybrano, 

Turka d. 5. lipca. Tutejsza partja polska, 
która zawsze dążyła do zgody z Rusinami, nie mo- 
gła takowej nigdy z powodu bardzo wygórowanych 
żądań partji ruskiej uskutecznić, postanowiła tedy 
zawezwać Rusinów jeszeze raz do zgody i na 
wszelkie możliwe tylko warunki przystać, aby u- 
dowodnić, że Polacy, jakkolwiek w znacznej wię- 
kszości, chcą zgody, zaweswano tedy dnia 3. b, m. 
przed rozpoczęciem wyborów partję ruską do za- 
warcia ugody, która po kardzo burzliwych rozpra- 
wach rzeczywiście do skutku przyszła w ten spo- 
sób; że komitet polski przyjmrje z postawionych 
przez komiet ruski kandydatów jedenastu, dwnna- 
sty zaś musi być kandydat partji polskiej, Rusini 
zań w zamian za to niebędą się wcale mięszać do 
wyborów z grup miejskich i większych posiadłości 
a Polacy obowiązują się wybrać z większych posia- 
dłości jednego ruskiego księdza, a mianowicie tego, 
którego komitet ruski zaproponuje. 

W skutok tej ugody wybrani zostali z gmin 
wiejskich na 164 głosujących jednogłośnie: ks. Gr. 
Czajkowski, gr. kat. paroch z Bath, Tyryk, wie- 
śniak z Bereska, Grzegorz Charak, adjnnkt sądowy 
z Boryni, ks. Kalinier, gr. kat. paroch z Żuko- 
tyna, ks. Salamon, gr. kat, paroch z Komarnik, 
Isydor Pasieczyński, pisarz gminny z Zadzielska, 
ks. Jaworski, gr. kat, paroch z Łomny, M, Szaj- 
dzieki, rolnik s Wysocka niżnego, ks. Pruchnicki, 
gr. kat. paroch z Tnrki, Bronisław Osuchowski, 
współwłaściciel Szandirowca, Jurko Dybacz, rolnik 
z Dzwiniącza i przes komitet polski postawiony 
kadydat Albert Strzelecki, właściciel dóbr Komar- 
nik i prezes Rady powiatowej. 

Zauważać także musimy, że między kandyda- 
tami przez komitet ruski postawicnymi figurował 
także p. Bronisław Osuchowski, który w ostatnim 
czasie z pobudek czyste osobistych od partji pol- 
skiej się odłączył i nietylko, że przeszedł do o- 
bosu ruskiego, ale nadto między wyborcami po 
szynkach za partją ruską silnie agitował, nie szczę- 
dząc wcale dobrej sławy wybitniejszych członków 
partji polskiej. 

Całe to postępowanie p. Bronisława Ostuchow- 
skiego, do niedawna prawego Polaka, niemile zmu- 
szeni jesteśmy oddać pod sąd opinii publcznej, jak- 
kolwiek nietracimy weale nadziei, że przyjdzie 
esas, kiedy p. B. Osuchowski nzua swój błąd ipo- 
wróci napowrót do swojej dawnej partji. 

Rohatyn 5. lipca. Dnia 3. b. m. odbyły się 
u nas wybory do Rady powiatowej s gmin wiej- 
skieh (mniejszych posiadłości), w których zwycię- 
żyła partja ruska bo tylko 4 głowami i wybrali 12 


cie mniszym, postaci nadludzkiej, błagającego i 
szatą swoją miasto i klasztór osłaniającego. 
I poznano, że był to nie kto inny tylko błogo- 
sławiony Duklan. Przez co odtąd tem większa 
dla niego cześć u żywych i umierających. Tak 
więc po oblężeniach wszelkie stany miasta, usta- 
nowiwszy tryumf dla swego błogosławionego o- 
brońcy, w długiej procesji poszły do zwłok je- 
go i tablicę srebrną, z wizerunkiem oswobodzo- 
nego miasta, nad grobowcem jego, jakby koronę 
oblężniczą (na wzór starego Rzymu; p. a.) zło- 
żyli z tym napisem: 

, »Dwo Joanni de Ducla, quondam coenobii 
hujus custodi, nunc custodiarum urbis primo prin- 
cipi, ob aras focosque suos, e manibus hostium 
ereptas, totidem ċivicas, quot cives servavit, pro- 
merito 5. P. Q. L. hanc arrham ad aram ejus 
obtulit. Anno salutis 1649.4 


Dla ulubionej w owych czasach gry słów 
trudno ten napis dokładnie przetłumaczyć. Ta- 
blica dotychczas przechowuje się na miejscu. 
Cud ów stał się d. 11. października 1648.; na- 
zajutrz stwierdzili go na publicznem posiedze- 
niu magistratu mieszczanie Szykowicz i Berne- 
cik, którzy będąc na wałach na straży, cud wi- 
i. Tosamo zaprzysięgli oni d. 3. września 
1649. w pałacu arcybiskupim wobec króla Jana 
Kazimierza i wielu senatorów, między którymi 
byli: Jeremi Wiśniowiecki, Dominik Zasławski, 
Jerzy Ossoliński, A wnet potem wobec sędzie- 
go apostolskiego do stwierdzania cudów zaprzy- 


esłonków, z tych 6 chłopów 1 6 księży, którzy 
przy tych wyborach ogromnie agitowali iak, że 
nawet przyspieszyli egzamina po wsiach, ażeby mo- 
gli ze sobą pczabierać nauczycieli, którzy popako 
wali chłopów na fury i pilnowali, ażeby ich kto 
nie zbałamucił. Wybrani zostali: ks. Józef Mako- 
hoński z Lipicy, ks. Włodzimierz Czyrowski z Ba- 
biniece, ks. Antoni Niedzwiecki z Wierzbołowiec, 
ks. Antoni Bllinkiewicz z Korupatuix, ks. Teofil 
Telichowski z Kołokołyna, ks. Michał Noga z Bur- 
sztyna, Mikołaj Danyluk s Babiniis (zastępca bur- 
mistrza z miasta Rvhatyna, który nia umie ani pi- 
sąć ani czytać), Jan Teliszewski z Bańkowiee, Ha- 
wryło Melnyk s Dobryniowa, Davyło Szeremeta 
s Cześniz, Stefan Warunck z Demianowa, Nykołaj 
Kotra » Wyspy. Należy tu nadmienić, że ze strony 
tutejszych obywateli okolicznych, była ogromna 
opieszałość, co do tych wyborów; można się także 
spodziewać, że i przy wyborach z miast, także się 


do Rady powiatowej z kurji gmin wiejskich. Cie- 
kawych epizodów zwykłych przy taki h aktach — 


do głównej sali sądowej w czapce na głowie, w 
przekonaniu, iż nie jestem w sali sądowej! A cier- 
pi przecież na tem powaga sądu. O aresztach zaś, 
opowiadał mi mój przewodnik w góry — jako 0- 
beznany pewnie z niemi -- niesłychane rzeczy |! — 
Nie powtarzamy tych opowieści, gdyż mniemamy, 
ix jest to sprawa przejściowa, z powodu  niezapa- 
dłej dotąd decyzji pozostawienia sądn w Krynicy, 
a spadziewamy się, iż będzie ona wkrótce ostate- 
cznie załatwieną na korzyść Krynicy, a wtedy i 
budynek sądowy stanie edpowiedni. Domagamy się 
tego usi nie, gdyż sąd umieszczony w teraźniejszym 
budynku, traci wiele na swej powadze, nia mówiąe 
już nie o zdrowiu urzędników i zeszpeceniu zakłu- 
du, co jest również ważną rzeczą. 

Ładsy zakładzik hydropatyczny będzie za parę 
dni otwarty do użytka publicznego. Witamy ten 
cenny nabytek z otwartemi rękoma -- ale... nale- 
żałoby i wiełki basen do kąpieli rzecznych, będący 
w starych łazienkach, naprawić, gdyż taki bssen 
w braku zwykłych kąpieli rzecznych, jest tntaj 
bardzo potrzebny. W ogóle powiedzieć można na 
pochwałę Krynicy, iż roswinięto tn energiczną 


jak metamorfozy księży gr. kat. niektórych w namię- | czynneść w nporządkowaniu zakładu. Widzieć się 


tnych agitatorów niebrakło i u nas, Charaktery- 
styczną jest jednak ta okoliczność, że dziś przewa- 
èna większość kapłanów gr. kat. występowała prze- 
ciw własnym kolegom przez zawiść osobistą i w 
tem właśnie tkwi niemoralność — bo kierownictwo 
wyborów po za salą prowadsił rzeczywiście apo- 
stata, który przed kliku miesiącami przeszedł na 
prawosławie wedle wszelkich form prawnych. Smu- 
tno było widzieć księży poddających się mimo si- 
wizny pod dyktaturę odszczepieńca. Jeżeli bowiem 
kto dotąd wątpił o ich tendencjach, to takie za- 
chowanie się usuuęło wątpliwość co de celu ich 
dążenia. 

W powiecie tak zaniedbanym, dla braku inte- 
ligencji zamieszkałej po wsiach, nie mógł też wy- 
bór wypaść inaczej — wyszło z urny 6 księży, 
5 wieśniaków a jedyny wyjątek stanowi wybór 
marszałka pow. Mazarzkiego, który przeszedł je- 
dnogłośnie. 

Ciesząs się tym objawsm zaufania dla pana 
marszałka, źywimy nadzieję, ża perjed sześcioletni 
jego ponownego wyboru da mu sposobność okaza- 
nia czynem, że to zaufanie jest w samej rzeczy 
zasłużonem. 

Śniatyn d' 4. lipca. Do Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich d. 3. bm. wybrani zostali: 
Jan br. Kapri właściciel dóbr, dr. Mikcłaj Krzy- 
sztofowicz wł. dóbr, ks, Michał Korzyński gr. kat. 
dziekan, ks. Michał Zarewicz gr. kat. proboszez, 
Marcin Chorzemski sędzia powiatowy, Dmytro Hry- 
nyk wł. real, Mikołaj Filipczuk wł. real, Oleksa 
Makowyczuk wł. real., Fedor Jnrach wł. real., Se- 
mań Stefanyk, Michał Skrypniuk wł. real., Józef 
Antoniewicz. 


to samo powtórsy. 
Z Doliny. Dnia 3 b. m. odbyl się wybór 


Z miejsc kąpielowych, 


Krynica d. 3. lipca. 


Od przybywających coraz liczniej gości ką- 
pielowych, słychać ciągle grozą przejmujące wieści 
o strasznej klęsce, jakiej podpadła prawie cała 
Polska! Między biednymi, zawsześmy najbiedniejsi,.. 
kindyż się to zmieni na lepsze !? Królewiacy szczę 
śliwsi jeszcze od nas pod względem bytu mater- 
jalnego, gdyż tam szeroko rozwinięty przemysł fa- 
bryczny, zaradzi nie jednej klęsce -- ale my, bie- 
dni pod każdym względem, czem zaradzimy klę- 
sce? |... Ofiarami?.,. Ależ tych ofiar bez lika, i nie 
mają one końca, w naszym krajn rolniczym... z 
nazwiska |... Roswój przemysłn fabryczuego -— 
obok regulacji rzek, przeprowadzonej z pewnym 
planem, o czem, zdaje się, nie trzeba mówić, oto 
nasza przyszłość! Lecz nie o tem chciałem pisać 
z miejsca kąpielowego... 

W Krynicy nie zrobiła woda żadnej właściwej 
szkody wodnej, eprócz tej wielkiej szkody ogólnej, 
iź sezon kąpielowy spóźnił się znacznie, a właści- 
wie pierwszy sezon przepadł bezpowrotnie. Ucierpi 
na tem nie mało zakład, włańciciele demów i liczni 
kupcy, bawiący tn podczas lata z rezmaitemi to- 
warami. Spodziewamy się iż administracja poda- 
tków, i tak coraz wyższych, nwzględni tę okoli- 
czność, przy nakładaniu podatków. 

Należałoby jednak i Krynicy przyjść z pomo- 
cą w dokończeniu regulacji rzeki Kryniczanki. Nad- 
zwyczaj licho postawiony mur —- dzieło c.k. inży- 
nierów kameralnych — po brzegach bystrej rzeki 
górskiej, w kilku miejscach, gdzie jest prąd wody 
skierowany, nie jest bardzo bezpieczny. Do wysta- 
wienia tego mnru, przyczynili się nadbrzeżni wła- 
ściciele gruntów znacznym wkładem własnym, a 
właściwie, tylko za ich pieniądze ten mar wysta- 
wiono, gdyż w zamian za grunta dane pod nową 
drogę, okalającą zakład, wystawiła kamera mur 
nad rzeką, Należałoby teras pomódz zakładowi sto- 
sowną subwencja, czy to z Wydziała krajowego, 
czy też od rządu, aby regulację tej rzeki uzupał- 
nić i wykończyć. Koszta tego wykończenia wynio- 
słyby najwyżej 4000 złr. Suma nie wielka, więc 
dałaby się może gdzie wykołatać, 

Również nie wielkiej sumy potrzeba do tego, 
aby bndynek tutejszego sądu przybrać w odpowie- 
dnie szaty kroju europejskiego, gdyż dotąd niema 
on nawet zwykłego liścia figowego, jakiego u- 
żywali nasi prarodzice, do zakrycia swej nędzoty 
i brudoty. Jest to czysta nora Eskimosów. I w 
takiej norze mieści się sąd! Miałem tam niedawno 
małą sprawę do załatwienia i wszedłem bezwiednie 


sięgli najsławniejsi mieszczanie, między tymi-i 
sond URIIN. sakwy G 

Na grobie Duklana składali wota królowie 
Zygmunt III., Stefan, Władysław IV., Jan Ka- 
zimierz. Król Michał był z małżonką obecny 
w kościele bernardyńskim na kazaniu, które 
miał d. 23. października 1672, przy dorocznej 
pamiątce sublewacji kości Duklana ks. aanonik 
poznański Popławski. Mocno żałujemy, że z te- 
go dziwnie natchnionego kazania dłuższych u- 
stępów podać brak miejsca nam zabrania. Zai- 
ste, na płacz się zbiera, czytając, jakie wota od 
uleczonych cudownie, od wyratowanych z gro- 
bu, od nowożeńców zdobiły niegdyś kościoł ber- 
nardyński, ile na łukach sklepień jego i na gro- 
bowcach senatorów i rycerstwa jakby w Pan- 
teonie Rusi wisiało buław, zdobytych proporców, 
sztandarów, łuków, szyszakÓw 1 t. p., ile her- 
bów! Bo też powiadają kroniki: 

„Tego sławnego sługę Bożego czczą królo- 
wie Polski jako majestatu swego i całego kró- 
lestwa konserwatora; książęta tej rozległej pro- 
wincji (Rusi) jako opiekuna, senatorowie króle- 
stwa jako patrona, miasto Lwów jako swego 
współobywatela, a przedewszystkiem stan ry- 
cerski jako szczególnego protektora. A za pe- 
wność ma to lud, że ktokolwiek w jakiejbądź 
potrzebie szczerze wezwał pomocy Duklana, ni- 
komu odmówioną nie była. Więc też nie jeno 
katolicy wota woskowe, srebrne i złote do gro- 
bu Błogosławionego ofiarują, «le nawet obrząd. 


to daje szczególnie w tym roku, a mamy nadzieję, 
iż czynność ta zwiększać się będzie, w miarę zwię- 
kszania się dochodów „komisji zdrojowej* i w mia- 
rę odpowiedniego użycia tych dechodów. Dziwimy 
sią jednak, iż czynność ta dawniej nie była tak e- 
nergicznie prowadzoną. Był to bez zaprzeczenia 
stan chorobliwy. Opowiadano nam, iż jeden z tu- 
tejszych balneclogów, znalazł po długich szuka- 
niach. odpowiednie lekarstwo na tę chorebę, która 
przechodzić już zaczynała w stan chroniczny. Naj- 
trudniejezą podobno w takich razach sama „dia- 
guoza* choroby, bo środków kuracyjnych » ¥ry- 
nicy nie braknie, ch.ćby przyszło nżyć nawet ką- 
pieli „gazowych“... 

Obok kąpieli i rozmaitego pie'a wód simnych, 
ciapłych i półciepłych, będziemy mieli i rozrywkę 
miłą, gdyż mamy już u siebie lwowski teatr z pod 
dyrekcji p. Jana Dobrzańskiego. Przedstawienia 
rozpoczęto komedją Zaleskiego „Rórą nasi“ — daj 


Beże, aby byli i tu „górą nasi* artyści, w co wie- 
rzymy i życzymy im powodzenia na scenie tu- 
tejszej. 

Mieliśmy tu inną miłą niespodziankę, a tą był 
popis uczniów tutejszej sskoły polskiej zakładowej. 
Popis ten młcdziutkiej sskoły, gdyż zaledwie rok 
istniejącej, odbył się dnia 24, czerwca. Z przyjem- 
nością przysłuchiwaliśmy się śmiałym i przytomnym 
odpowiedziom małych dzieciaków , między któremi 
zauważaliśmy wielu stosunkowo izraelitów płci o- 
bojga — co z uznaniem dla rodziców tutaj pod 
nosimy. Z popisu tege przekonaliśmy się o wy- 
sokim rozwoju szkoły w przeciągu jednego rokn. 
Dowiadujemy się, ża głównym czynnikiem szybkiego 
rozwojn szkoły jast gorliwość oraz przychylność, 
jaką przawodniczący Rady szkolnej miejscowej ks. 
Ignacy Daniec; pomimo swego sędziwego wiekn, 
tę szkołę otacza — oras rzetelna praca nauczyciela 
p. Konarskiego. Fakt ten može posłużyć za przy- 
kład tym, którzy zapominają iż tylko jedność du- 
chowieństwa se szkołą, przyczynić się może do 
szybkiego podniesienia oświaty ludowej, tak bardzo 
nam potrzebnej. 

Z wielkiem też uznaniem podnosimy tu, za- 
zawiązanie się w Krynicy „Towarzystwa ku wspie- 
raniu ubogiej młodsieży szkolnej, kryniekiej , imie- 
nia Henryka Schmitta** Statuta tego pięknego sto- 
warzyszenia posłano do zatwierdzenia Namiestnietwu, 
które pewnie szybko tę sprawę załatwi. Jest to 
piękny pomnik, wystawiony naszemu znakomitemu 
historykowi, który tn przez długie lata szukał ulgi 
w swych cierpieniach i przyczynił się wiele do za- 
łożenia tutejszej polskiej szkoły ludowej. 

Balów jeszese nie mamy — plotek mało — 
ale i to wszystko ża parę dni przyjdzie, to jest i 
bale s plotkami, byle tylko obeszłe się bez poje- 
dynku. Utworzony tutaj „komitet zabaw“ rozwija 
jnż swoją czynność, a rozwinie ją jeszcze energi- 
czniej w miarę zwiększania się temperatnry pełne- 
go sezonu. Gród syreni, kochana nasza Warszawka 
zaczyna nam coraz więcej przysyłać swych pięknych 
kwiateczków, więc „komitet zabaw* powinien wejść 
w pełne swoje urzędowanie. 

Od kilku dni, ruch gości kąpielowych znacznie 
się ożywił. Druga lista kuracjnszów wykaznje do 
dnia 25. eserwca, 674 osób, a do dnia dzisiejszego 
przybyło przeszło 200 osób, tak, iż z dniem dsi- 
siejszym bawi w Krynicy do 900 osób. Między in- 
nemi bawią tutaj: Antonina z ks. Radziwiłłów 
Dembowska, ks. Celina Radziwiłłówna, hr. Marja 
Dzieduszycka, hr. Anna Tarnowska, Felicja Pod- 
lewska, hr. Jadwiga Tarnowska, Opat żółkiewski 
ks. Nowakowski, hr. Borkowski, br. Irena Christia 
ni, br. Styrcea, hr. Marja Tarnowska, i t. d, — 
Spodziewany jest przyjazd namiestnika p. Zales- 
kiego, i wielu innych osób, — a między temi i 
wyczekiwanego tn p. Adofa Abrahamowicsa, na- 
czelnego dowódzcę zabaw kryniekich. 


* 


* i 


Z Rymanowa 1. lipca. Tutejszy zakład ką- 
pielowy, mało dotąd znany szerszej publiezności, ma 
przyszłość przed sobą i zasługuje na polecenie go 
potrzebującym wód tego rodzaju. Są to słono-jo: 


dowe wody, żelazo zawierające, podobnego składn 
jak wody Rabki i Iwoniekie, leez silniejsze od tych 
ostatnich, a przytem bardzo obfite, 

Z trzech źródeł wytryskując, wystarczyć mogą 
przy Rajliczniejszym zjeździe gości tak do picia, 
jak i do kąpieli. 


ku greckiego szysmatycy Rusini i Ormianie we 
wszystkich swoich dolegliwościach i niebezpie 
czeństwach, zwłaszcza podczas napadów tatar- 
skich, tureckich i kozackich, i gdy „wzięci SĄ 
w jasyr, do niego się uciekają, i wedle zastug 
wyznawcy a łaski Boga, który słońca swego 
dobrym i złym użycza, wrychle dodzisiaj pomoc 
znajdują. Więc też Bóg przełożył go nad wszyst- 
kimi, do niego się uciekającymi, a zwłaszcza 
nad plemieniem Rusinów. Całemi usty wyznaje 
stolica Rnsi, że pod patronatem Duklana, tak 
czasu „OZ jak wojny... bezpieczna Spoczywa 
i wesoło pląsa. 
„Sława cudów Duklana tak się rozszerzyła, 
że już w 3 lata po jego śmierci papież Inno- 
centy VIII. w r. 1487 pozwolił przenieść ciało 
jogo z grobu na znaczniejsze miejsce w kościele. 
ATN III. starał się u Urbana VIII. o bea- 
yukację Duklana, ale ta dopiero w r. 1739 na- 
Stąpiła dekretem Klemensa XII., który go zara- 
Safe ogłosił patronem Polski, Rusi i Litwy. 
ejm konstytucją z r. 1764 uchwalił starać się 
o kanonizację błogosławionego. Bernardyni zło- 
żyli byli powoli sumę około 100.000 zł. na ko- 
szta kanonizacji — ale za czasów Józefa II. 
stma ta przepadła ! 

Ale wróćmy do kazania ks. Popławskiego, — 
oto kilka zeń ustępów. Opisawszy owe wota, 
sztandary, grobowce, tudzież cud podczas oblę- 
żenia Lwowa w r. 1648., woła kaznodzieja : 

„A czy ja niesłuznie ciebie, przegławne prze- 


Będąc tu na kuracji od początku sezonu, mia- 
łem sposobność przekonać się o skuteczności wód 
tych tak na ludziach dorosłych, jakoteż na dzie- 
ciach, którzy dla pewtórzenia kuracji rok drugi tu 
przebywają, a już w roku zeszłym ze znakomitym 
skutkiem sakłąd opnszosali. Skutek ten daje się 
widzieć nawet u ludzi ubogich, którzy ani odpo- 
wiedniego, ani nawet dostatecznego przy kuracji 
pożywienia niemają, a pomimo tego z najlepszym 
rezultatem zakład opuszczają. 

Gości kąpielowych mamy dotąd niewiele, bo 
zaledwie sto kilkadziesiąt osób, między temi pra- 
wie połowę dzieci obdarzonych chorobą szkrofo- 
liczną w różnych postaciach. 

Zakład ten położeny w pięknej, górskiej oko- 
licy, nad rzeką Tabą, w której goście także ką- 
pieli rzecznej używają, jest własnością hr. z Dzia- 
łyńskich Potoskiej, znanej z dobroczynności i zało- 
życielki tutejszej szkoły saycerskiej. Od stacji 
kolei Transwersalnej Rymanów-Wróblik 7 kilome- 
trów oddalony. Przestrzeni kolei tej, łącząca sta- 
cję Łupkowskiej kolei „Zagórze“ ze stacją Tarnow- 
sko-Leluchowskiej „Grybów*, ma być w połowie 
miesiąca tego dla rnchn osobowego otwartą. Obe- 
enie odbywa się komunikacja ze stacji Zagórz po- 
cztą, lub też najętemi powozami i wózkami — z 
Zagórza 5 godzin drogi szutrowanym gościńeem. 

Zakład ma dobrze urządzone i porządne mie- 
szkania po cenie od 50 e. do 1 zł. 50 e. za po- 
kój — restaurację dobrą i niedrogą — łazienki 
tchłudne i starannie utrzymane i lekarza na miej- 
sen — przytem powietrze wyborne, gdyż leży 
wśród lasów szpilkowych. Zarządowi zakładu trzeba 
oddać sprawiedliwość, że z całg uprzejmcścią i su- 
miennością stara się zadość uczynić wymaganiom 
gości. Jest to ustroń nader miła, a kto nieszuka 
rozrywek, tylko kuracji i wytchnienia, znajdzie je 
tu niezawodnie. Przed 4 laty powstały zakład ma 
przyszłość, powiedziałem, gdyż są tu wszelkie wa- 
runki po temu i powinien się rozwijać w miarę jak 
reputacja jego będzie się rozchodzić — czego mu 
z serca życzyć należy, W zeszłym roku było tu 
około 500 gości — w tym sezonie słoty wstrzy- 
mały frekwencję, która obecnie zaczyna się wzmagać. 

Jeden z gości kąpielowych. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe, 


Ania 7 Lipca 

* Stan powistrza. Obserwatorjam sskoły poli- 
technicznej donosi : 

W porównaniu z dzisiejszym dzień wczorajszy 
był jeszcze pięknym; mieliśmy wprawdzie po 4. z 
południa desses z grzmotami i błyskawicami, je- 
dnakowoż przedpołudzie i wieczór były bardzo pię- 
kne, a pogoda wycieczkom i zabawom dosyć sprzy- 
jająca. 

Za to dziś niebo cała zamglone, grozi kilku- 
krotnym deszczem chwilowym. 

* Teatr. Wczoraj z powodu festynu na do- 
chód ludności dotkniętej powodaią, p. Siedlecki nie 
dawał przedstawienia. 

Jutro we wtorek dnia 8. lipca trze- 
cie magiczne przedstawienie pana A. Siedleckiego 
i pani Flory (medjum) z nowym odmiennym pro« 
gramem. Po produkcjach magicznych, nastąpi przed- 
stawienie olbrzymiej dioramy powszechnej, czyli 
ruchomych obrazów. 

* Festyn. Produkcja na „powodzian“, aranżo- 
wana przez tutejsze Towarzystwo śpiewackie „lu- 
tnia“ odbyłh się wezoraj, w niedzielę. Poranek dnia 
wczorajszego zapówiadsł najpiękniejszą pogodę, ate 
św. Medard ciągle jeszcze dzierżący berło, zmienił 
nieco postanowienie i dopuścił, że około 4. i 6 go- 
dziny deszez rzęsisty dwukrotnie pokropił... Kilka 
grzmotów wystarczyło, aby przepłoszyć chętnych 
dla tak dontiosłego celu. Za to wieczór był piękny. 
Jeżeli się jednak zważy, że wśród tak ważnej 
przeszkody wpłynęło 750 złr. (brutto) to wynik 
można do bardzo świetnych zaliezyć, 

Byłoby niezawodnie w trójnasób dochodu, 
gdyby... nie fatalna przeszkoda atmoaferyczna. 

Muzyki wojskowe pułków nr. 9, 80 i 95 na- 
przemian koneertowały, wykonująe znakom'eje 18 
numerów programu. O wykonaniu chórów przez 
Towarzystwo „Lutnia,“ możemy tylko stwierdzić, 
że było ono, jak zawsze, mistrzowskie. 

Burzę oklasków zebruł p. Ardan za solo w 
pieśni „Noc majowa,“ a sam dyrygent, p. Cetwiń- 
ski, śpiewał prześliczne solo (na t.e chóra) „Tyś 
moim snem.“ 

W ogólności śpiew ehórów „Lutni“ wydał sio 
zachwycająco pośród elszy wiecsoru i blasku księ- 
życa. Towarzystwo „Lutnia* z amatorów złożone, 
nie śpiewa z zasady na festynach, lecz wobec klę- 
ski w kraja nietylko od zasady odstąpiło ale samo 
podjęło się mozolnego aranżowania, Wspominamy 
o tem z wielkiem uznaniem dla zarządu „Lutni.* 

Przedewszystkiem zaś wypada podnieść zasłu- 
gi prezesa „Lutni,“ p. R. Makarewicza, który pier- 
wszy podniósł myśl urządzenia festynu i przy zna- 
nej wwej sprężystej działalności doprowadził ją 
szczęśliwie do skutku. Nie jedna instytucja cieszy 
się jaż obfitym plonem jego pracy (n. p. Tow. of- 
cjalistów, gdzie tysiące rodzin byt nbespieezyło itd.) 
ale i „Lutnia* zbiera ciągłe sukcesa, a obecnie 
przyczyniła się do ulienia niedoli wielu nieszczę- 
śliwych. Po rozejścin się pnblicsnoścł wierna dru- 
żyna śpiewacka, wśród śpiewu „Niech żyje nam* 
na rękach prezesa nosiła. 
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świetnych krajów ruskich miasto, przy ciele tem 
świętego patrjarchy, ojea i protektora twego, 
za miasto ucieczki, na pograniczu nieprzyjaciół 
okolicznych naznaczę i nazowięl.. Nietylko z 
nieprzyjaciół naszych tryumfujemy, ale i za- 
gniewanego na nas Boga szczęśliwie błagamy, 
gdy przy prochu, popiele nuniżając się sta- 
wamy. 

Nom est nobis colluciatio. Nieprzyjaciele, tu 
ad sacros cineres, ponite in pulvere os vestrum, a 
upewniam, nemo vos condemnabit ! Ojczyzno mis 
ła, królestwo Polskie, szerokie ukrainne wło- 
ści, których to comam capitis apprehendit hostis, 
poruszajcie ten święty proch, tę ziemię żyźną, 
ubłogosławioną (zwłoki błog. Duklana; p. a.-), 
supplikacjami, nabożnemi modlitwami, rzewli- 
wemi łzami — a upewniam, Że stanie ztąd u- 
rodzona pożądanego przy nich zwycięstwa pal- 
ma, i weryfikować się będzie, co jeden palmie 
przypisał symbolista, że inclinata resurget, gdy 
czołem tu uderzając, na kolana padając, karki 
schylając, tę świętą z sobą uniżać będziecie zie- 
mię i palmę — inclinata resurget, i sama, i 
was z sobą, do pierwszej fortuny, obrady, po- 
ciechy podźwignie. Inclinata resurget 1“ 

Spraw to błogosławiony Duklanie ! 

P. E. 


mO 


Zaiste; nasuwa się nam uwaga, że w społe- 
czeństwie są tylxo jednostki, które zawsze i wszę- 
dzie gotowa do pracy na pożytek ogólny, chlabę 
tpołeczefztwn przynoszą... 

Wracając do produkcji, która pod każdym 
wtględom była artystyczną, konstatnjemy, że „Lu- 
tnia,* jeśli to dotychczas nie było jej udziałem, 
w liosnych a zawsze udałych produkcjach, wczoraj 
już stanowczo zdobyła sobie powszechna uznacie, 


* Bezpieczeństwo publiczne. Misszkańcy uli- 
oy P. Marji Ssieżnej od niajakiego już czasn zatrwo- 
żeni są tem, co robi właściciel domu pod ł. 3 w 
= tejże ulicy. —- Na strychu tej kamienicy, dachem 
_. gontowym pokrytej, urządza on skład rozmaitego 
| rupiecia, papierów, mnóstwa worków 1 innego ro- 
> dzaju materjałów łatwo zapalnych, których nagro- 

madzenia w cbacnej xwłaszoesa porze jak najsta: 
ranniej unikaćby należało — na takich strychach 
i.. w takiem sąsiedztwie, jak dom wspomniany, 
gdzie kamienice zbite jedna na drugą, obok ko- 
ścioła i t. d. Może po umieszczeniu tej wzmianki 
mieszkańcy tej ulicy będą mogli zasnąć spo- 
kojniej... 

* „Szczutek.* Oztatni numar Szczutka wybor- 
ną treścią, polorem iskrzącego dowcipu powleczoną 
Przypomniał nam najświetniejsze czasy tego jedy- 
nego u nas pisma humorystycznego. W ogóle kilka 
Poprzednich numerów bardzo korzystnie przedsta- 
wiło się esytelnikom, a radzibyśmy czytać każdy 
Następny numer Szczutka s taką przyjemnością, 

_ jaką nam wczorajssy sprawił prawdziwą niespo- 

złankę, — Wszystko tam wyberne : niechcąc u- 
Przedzać czytelników, nie podnosimy poszozególnych 
Artykułów — zaznaczamy tylko fakt nagi, który 
Wczoraj powszechnie skonatatowano. 

* Wystawa obrazów. Wczoraj otwartą zosta- 
ła XVI. wystawa Towarzystwa przyjaciół sztuk 
Pięknych w gmachn politechniki. Wykończona już 
Zupełnie aula bardzo ładne tworzy ramy tej wy- 
stawy obrazów. Sama wystawa dotychczas jeszcze 
skąpo jest wyposażona. Cyfra wystawionych przed- 
miotów wynosi okrągło sto, między temi 81 obra- 
ZÓW olejnych, 14 skwarel i rysunków kredką, zaś 
pięć przedmiotów z działn rzeźby. Są tu jednak 
dzieła istotnie większej wartości, a jeżeli wolno 
dziś już „mianować“, to królową wystawy jest 
„Odaliska* Pawła Merwarta, rzecz przepyszna w 
rysunku, traktowana bes skazy, malowana świetnie. 
y Styki Jana: „Królowa Pulski* pod względem kom- 
| pozycji i malowania takźe odznacza się znakomi: 

Gie. Jest jeszcze wiele pięknych rzeczy. Z obra- 
sów rodzajowych odznaczają się Seweryna Bieszcza- 
da „U szewca”, Aydukiewicza „Stary sługa”. Ko- 
_ zakiewicza „Kiepski interes“. Zachwyca Grottgera 
rysunek kredką „W Saskim ogrodzie". Z działu 
| rzeźby podaieść wypada „Exoriare!* Celestyna Ho- 
= kzowakiego itegoż „Dziecię igrające z gołąbkiem*. 
na Na tem k.ńczymy wzmiankę niniejszą, kon- 
tujgc z niewielką przyjemnością, ż3 pierwszy 


dzień vy. ; 
ystawy nie cieszy} się zbyt wielkim na- 
| piy wom ciekawych... ź 


Wycieczka do Zlmnejwody na korzyść do- 
tkniętych pow à lodsjeż 
akademickie odzią, urządzona staraniem młodzieży 

d j, odbędzie się 13. b. m. (w niedzielę) 

_ Pot protektoratem prezydenta miasta p. Dąbrow- 
skiego. Bilety po 30 et, od osoby nabyć moźna 

_ w księgarni p. Czajkowskiego, Gubrynowicza, w cn- 
kierni p. Kosteckiego Grossa, w handlu p. Dydyń- 
skiego. Kilkunastu z młodzieży akademickiej, by 


a KE CHE 


' mapewnić ze Względn na cel jak największy dochód; 


podjęło się zająć rozsprzedażą biletów po domach. 

Jesteśmy pewni, że każdy, do którego domn wej- 
= dsie dwóch akademików, co przez dnie całe mimo 
Spała od drzwi do drzwi, z piętra na piętro cho- 
dzą — nzna ich trud dla ogólnej sprawy 1 kupie- 
niem choćby jednego biletu prsyczyni się do po- 
Większenia dochodn przeznaczonego dla ofiar po- 
wodzi, 

Wybory do sejmu w Czerniowcach, Dono- 
aza nam telegraficznie z Czerniowiec. Przedwy- 
roze zgromadzenie wyborców Polaków uchwaliło 
Jadnozgodnie popierać dotychczasowego marszałka 

|. soohanowskiego i radcę sądowego p. Winni- 
80 rusina. Tych samych kandydatów popierać 
4 i wyborcy Rusini. 


* 
prze LU Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i 
1884 owej odbędzie się wa Wtorek dnia 8. lipca 
wieje 2 6 wieczór w Sali posiedzeń Rady 
u 
-7 .aGRknre. ; 
/ głasza konkors nec o niy 
stentów przy kated. posa y 
f rach budow dró z 
duych, tudzież chemii 7 anapost mo 
| U ogólnej, Wynagrodzenie 
_ roczne 600 zł. 8, w. Posndy hędą nada: 
dl, jernika 1884 R nó na CZą8 
mo paździe „ do końca września 1886 r 
Podania wystosowane do kolegium profesorów o. + 
= Szkoły politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
| dokumenta, tudzież w dowody dokładnej xnajomości 
języka polskiego, należy wnieść do Rektoratn po- 
litechujki przed upływem terminu do końca sierpnia. 
w Kalej Jarostawsko - Sokalsku. Wezoraj dnia 
6, tipoa 1854. nastąpiło otwarcie kolei lokalnej Ja- 
rosławsko.Sokałskiej ze stacjami Suchorów, Bobró. 
wka, Nową grobla, Oleszyce, Lubaczów, Basznia, 
Horyniec, Werchrata, Huta zielona, Rawa ruska, 
Zielona, Uhnów, Korczów, Belz, Żnzel, Ostrów, 
Krystynopol i Sokal. oa 
rzewóz podróżnych odbywać się bedzie we- 
dag rozkłady Jazdy kolei Karola Ludwika ogłoszo- 


nego 20. Maja 1884; podróżnych przewozić się bę- 
| dzie tylko II, i m kli. zę 


* 
| Mkr Prowincjonalny pod dyrekcją p. Emila 
zaszczytnie > znany w Galicji od dwudziestu lat 
cza, gdzie | udaje się obecnie na sezon do Iwonl 
zo sym Podczas pobytn przed dwoma laty bar- 
Patyczne zjednał sobie nznanie. 
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zakładu hr. Michał Załaski odstępnje towarzystwu 
p. Baczyńskiego salę i pomieszkanie bezpłatnie co 
zasługnje niezawodnie na wdzięczność Towarzystwa 
a pośrednio i publiczności. 


* Agltacje moskalofiiskie. W Zbaraża odbyt? 
w tych dniach ścisłą rewizję n Oleksy Załuskiego, 
którego czytelnicy znają se sprawozdań w procesie 
Olgi Hrabarowej, w którym dał się poznać ten 
szewe zbaraski, jako niepośledni agitator moska- 
lofilski, Obecnie podejrzany jest Ołeksa Załuski o 
nowe sprawki w tym gnście --- i dla tego odbyto 
u niego rewizję. Rezultat dochodzeń sądowych 
jeszcze niewiadomy. 

* Muzeum p'zeniysłowe w ratuszu codziennie 
ed godz. 9. to 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et. 

* Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich 
otwarte codziennie _ prócz Świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i płątek popołudnia od 3. da 5. 
dla młodzieży azkoinej, — Wstęp bezpłatny. 

* Muzeum im. Dzieduszyckich zamknięte od 
1. lipca do 1. września. 

* Jutro we wtorek: św. Elżbiety kr.; —- św. 
Dawida Sel. 


* Wiadomości policyjne z d. 6. lipca b. r.: 
Skradziono: Pana T. M. nl. Zimorowicza p. 
1. 6 spodnie, buty z cholewami i czarny łetni pal- 
tot wartości 5 zł; — pani A. K. pugilares z kwo- 
tą 1 zł. 84 ct; — panu Z. S. ul. Chorąźczyzny 
pod 1. 25 oleander wart. 15 zł; — p. J. R. ul. 
Zółkiewska pod l. 26 nowe sztyblety wart. 3 zł 
i kołdrę koloroną; p. B. ul. Bogusławskiego 
p. l. 7 zegarek srebrny ramontoir podwójnie kryty 
z srebr. łańcuszkiem wart. 20 zł; — pan M. S. 
ul Cmentarna pod |. 4 ze strychu 2 kolorowe spo- 
dnice, fartuch, chustkę zimową i letnią. 

Zakwestjonowano u J. Schulz 19 rę- 
cznków znaczonych krzyżykami do nakrycia kieli- 
cha, kaftanik kolorowy, majtki i spodnicę bisłą. 
U domokrążców na Krakowskłem granatowy pal- 
tot zimowy. U M. Sz. 10 skórek z amerykańskich 
kotów i zarękawek, broszkę złotą, pierścień i prze- 
ścieradło anaczone „S. Węelowicz nr. 4 ex 1881“. 

Odebrano ol notowanego złodzieja na zam- 
kowej Górze 3 męzkie koszule z literą S. T., 2 
pary kalesonów z lit. F. M, damski biały kafta- 
nik, białą kamizelkę, małe prześcieradło z literą 
C. M. i niebieską chnsteczkę biało-nakrapianą 

Zajęto konia bnłanege, który znajduje się 
pod 1, 9 przy nl. Kleparowskiej. 


+ 
D . 


0 Żółkiew d. 29. czerwca, Kom.*pow. p. 
H. Zbierzchowski zawiązał w mieście naszem ko- 
mitet celem urządzenia w jak najkrótszym czasie 
festynu ludowego, połączonego z loterją fantową, a 
to na dochód nawiedzonej klęską powodzi ludności 
kraju naszego, W skłąd komitete wykonawczego 
weszli pp.: burmistrz miasta Antoni Niementowski 
jako prezes; Żarski, adjunkt sądowy, jako zastęp- 
ca; Pałtech, kandydat notarjalny i Szeligowski, aus- 
kultant starostwa, jako sekretarz; dr. Tadeusz Nie- 
mentowski, Cukier, Tyrowiez, Heinrich i Hinze ja- 
ko komitetowi. Do komisji programowej należą pp. 
Żarski, Heinrich i Szeligowski, 

Do komitetn obszerniejszego uchwalił komitet 
wykonawczy zaprosić z koła obywatelskiego pp.: 
Głogowskiego, Mniszka, Udryckiego, Wajgarta; ze 
sfer wojskowych pp.: podpułkownika Zwehla i po- 
rucznika Manastyrskiego; z duchowieństwa ruskiego 
ks. Kalitowskiego, Draymalika, Sanockiego, Bryliń- 
skiego, Trochimowicza; z kół sądowych pp.: dr. Po» 
żniaka (Żółkiew), Turzańskiego (Kulików), Sobotę 
(Mosty wielkie); ze strony władzy politycznej ko- 
misarza powiatowego p. Zbierzcehowskiogo. 

Festyny ludowe s loterją fantową, urządzane 
porjodycznie w mieście naszem, cieszyły się zaw- 
sze wielkiem powodzeniem, to też jest wszel- 
ka nadzieja, że i niniejszy festyn, z którego do- 
chól ma otrzeć łzę z oczu niejednego, który, będąc 
wczoraj zamożnym nawet, dziś na kij żebraczy jest 
skazany, dopisze pod względem finansowym, a na- 
dzieja ta jest tem większą, że do komitetu weszli 
ludzie, odznaczający się i sercem i głową. 

Zbrodnia, czy nieostrożność ? oto pytanie, któ- 
re od kilkunastu dni zajmuje głowę każdego Żół- 
kiewianina. Powodem tego pytania nagła śmierć 
ślicznej czteroletniej córeczki państwa P, Obdukcja 
sądowo - lekarska skonatatowała Śmierć przez udu- 
szenie trucizną, a obdukcja ta spowodowaną zosta- 
ła najrozmaitszemi wersjami mieszkańców o maleń- 
kiej Luizie, dla której kilkuletni pobyt na tej zie- 
mi wcale nie miał być rajem. Wnętrzności odesła” 
no do Lwowa do analizy chemicznej, a chociaż 
śledztwo wstępue dotąd nie wyjaśniło całej tej ta- 
jemnity, jednak lud silnie wierzy, że nadobna Lut- 
za nie z woli bożej ze .ała x tego Świata, i że sa- 
przył DA jej, jak krew niewinnego Abla, do- 
sprawiedliwej lenniejszego dochodzenia ze strony 


ziemskie 
ska całą grozę tego inm are iwość bo- 


— Buczacz d. 29. ezer ; 
Fe wca. 
bnezacka na swem plenarnem e twa 
W A AB „powzięła dwie Jednomyślna uch wał a 
które zasługują być podanemi do publicznej wia 


domości. 

Pierwsze: stworzyła stypendjaum po 300 złr. 
rocznie na przeciąg ośmiu lat, celem wychowania 
jednego ucznia, syna rodziców niezamożnych gr. k. 
obrządku narodowości ruskiej w powiecie bnczac- 
kim zamieszkałych; w internacie ruskim pod zarzą- 
dem 00. Zmartwychwstańców zostającym, wybór 
kandydata pozostawiając przełożonemu internatu w 
porozumieniu z prezesem Rady powiatowej buczac- 


Druga uchwała: przeznaczyła 200 złr. na do- 
tkniętych powodzią, wezwała prezydjum Rady do 
sarządzenia składek w całym powiecie i poleciła 
odesłanie uchwalonej kwoty bezzwłocznie na ręce 
marszałka krajowego. 

Byłoby pożądanem, żeby i inne Rady powiato- 

we poszły za przykładem Rady powłatowej buczac- 
kiej, która pierwssa uchwałą zaznaczyła stanowi- 
sko doniosłości politycznej, jakie w granicach wła- 
snego zakresu działania zająć miała prawo a drn- 
gą: w myśl przysłowia Dis dat qui cito dat, dała 
przykład, w jaki sposób aprawa zapomogi dla po- 
wodzią dotkniętych przez organa de tego powołane 
traktowaną być winna. 
W Odesie przylepiono dwa olbrzymie pla- 
katy, mające związek z zamordowaniem kapitana 
żandarmerji Giczanina, z napisem „Smertnyj pry- 
gowor* (wyrok śmierci), a podpis brzmiał „Od is- 
połnitelnawo komiteta Narodnoj woli“. Na plaka- 
tach było uzasadnienie wyroku, w którem przyto- 
ozono rozmaite zbrodnie skandaliezne jakich się 
Giczanin miał dopuścić. Sprawców ani śladu. Opo- 
wiadają o Giczaninie niestworzone rzeczy jako © 
potworze ludzkości, który w niesłychany sposób 
maltretował i torturował więźniów aresztowanych 
z powodu podejrzenia o agitację nihilistyczną. 


Gospodarstwo, przemysł i kandel. 


Bank rolniczy. 
(Ul. Karola Ludwika L. 1.) 
Lwów, d. 4. lipca 1884. 


Pszenica — usposobienie lepsza. 
Żyto -- bardzo poszukiwane. 
Owies — poszukiwany. 


Jęczmień — poszukiwany. 

Rzepak — nomiaalnie. Usposobienie spokojne. 
Groch — usposobienie spokojne. 

Wyka — usposobienie spokojne. 

Bobik A A 
Hreczka — popyt mniejszy. 

Kukurudza -— usposobienie słabe. 

Chmiel spokojny. 

Koniczyna — bez popytu. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 


Pszenica czerwona banatka zł . . 925 10— 
biała R. 9:— 975 

E żólta JE 8:25 8.75 
Żyto gotowe zda: 825 9— 
» Nowe „ „ „ 5560 6:25 
Owies do nasienia NB | za] aQÓ= 
„  obroczny „4 bee 7:75 S00 
Jęczmień gotowy a 8 a 93 
a nowy e . 550 6.25 
Rzepak a . 11:50 18— 
„ Nowy „— ARNE I 
Groch do gotowania S T— 10.— 
.  pastewny d 550 7— 
Wyka do nasienia AAs T'-- 8.50 
“ obroczną n > „540 6.— 
Bobik k 6:— 650 
Hreczka s « 7:75 850 
Koniczyna 6z6rwona = >» «36— 45— 
a biała | —— 45— 

" szwedzka Mo 2 - fal «CE 
Lnianka Św Pep 2 — 
Kuknrndza A = 8— 
Chmiel za 56 kilo 523 75:— 90— 


Spirytus zł, 32.50 do 33.— za 10000 lit. pret. 

Uwaga: Bank rolniczy przyjmnje zamówie- 
nia na oryginalną pszenieg czerwoną banatkę, przy 
zadatku 2 zł. na każde 100 kilo; utrzymuje na skła- 
dzie żyto montnńskie, owies obroczny, tymotkę, s0- 
czewicę, sporek olbrzymi, ząb koński. — Zamó- 
wienia przyjmuje na maszyny rolnicze. 

Tegoroczny VI. międzynarodowy targ zbo- 
żowy we Lwowie, odbędzie się dnia 16. i 17. wrze- 
śnia b. r. w połączeniu z wystawą chmielu krajo- 
wego. Komitet c. k. Tow. gosp. galic. 

Wiedeń dnia 7. lipca. (Telegr. Gaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 1782 sztuk — pomiędzy 
temi 749 galicyjskich, 831 węgierskich, 202 nie- 
mieckich — płacono za galicyjskie 57 do 60, pa- 
szowe — do —, węgierskie 56 do 62'/,, niemieckie 
57 do 62 złr. 

Targ mdły. 

Krzysztofowicz & Comp. 

Proszburg dnia 7. lipca. (Telegram Gazety 
Nar.) Sped wołów wynosił razem 2.061 sztuk; po- 
między temi było 482 galicyjskich, 1282  węgier- 
skich, 198 niemieckich; — płacono galicyjskie od 59 
62 złr., węgierskie 59 do 62 złr., niemieckie do 
60 do 63 złr,! 

"A. Krayszłofowicz & Comp. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości, 


Cesarz Franciszek Józef, jak donosi Nat. 
Zig., ma się zjechać z cesarzem Wilhelmem w 
Ischln dnia 9. sierpnia. 

* . 

Tulon d. 6. ; 

24 godzieac i zi ano wieczór. W ubiegłych 
Marsylia d. 7. lipca. W eika 4 z 
dzinach zmarło 15 osób na cholerę. Wczowaj 
odpłynęło 115 Włochów do Neapolu. 

Rzym d. 7. lipca. W Sśluzzo z pomiędzy 
przybyłych z Francji i do lazaretn na obser- 
robotników włoskich zachoro- 


Właściciel | kiej. wację danych 
| nika = 1 
| Wiedeń 5. lipca Płacą | żąda. płacą żąda płacę żąda. płacą | żąda. 
p = xr, w. a. slr w. a złr. W. B. zr., w. A. 
i . s w . . i- — 
Powszechny dłng pań- tałicyjski bank hipoteczny | y= OE: | wi r Ty mA ad a) 138 
BtWa (Za . po 200 zł. pu": za . z . Sr. t 
i tw. ( 100 złr.) Junku aust.-węgierskiego po g ilg. Oster. 5 pr.sł. f. Rudolfa po 300 sł. wa PPE róg 
_ Benty austr.wbank. 6 pre. | so z) go z 900 zr. . . e . o „ [i05 |856 [Bodenored allg Smtr pre jrs — tai 40] srobr. w. a - + o at ae 
» » WwBarobrze5 p 81 5L| g 10] -Tnionskank po 100 złr, . [105 10J105 40 ye = A w.a. | B7 ---| 97 b(|Rudolfa em. 1869 po 3 
So 1854 po 250 zł.w.a. 4 pr. 124 "5 196 G5 Vorkehrabank pow. po 140 zł, [148 — |143 t Gal. Tow. ed. ziem. 4pr.wa. | gą 65| __ -d 5 pro. 8r. w. 8. - 8 a Aa p 
ZĘ 1860 „ 500 „ » n5 n Wiedoński Bankverein po 100 BiT p » a. (99 75/100 50] Rudolfa em. 1872 po . 
28 1860 „ 100 nane * złr. w. a. . e . . a o {108 — |106 26]Galic. ank hipot. 6 pr. * [LOL 70/102 209 5 pro. Br. w. a- «> i ar A 
| M= 1864 „ 100 |. "Hg a Zakł.kr.włoś.ć „_» |. - - |Biedmiogrodzkiej za 200 EF. 
i Listy aust. dom po 12032. 5 pr. ER Akcje kolei. Bank austr. węg. m. k: pa =e 5 prot.. te aha arta 36 5U| 96 76 
enta złota 11 pro.. . . ; E Alhroohta se b 5 p w A.Dp pA , ap 
- po 2 MA FSE Z) ar a Papiery loteryja 
Obligacje indemnizacyjne rr iej po 200 złr. srebr. m aaa A TER: Bo A 1 Á (sztuka). i 
| (za 100 złr.) Ferdynanda północnej po 100 ol. (za 1 i Zakład kred. dla han. ipso ta a vi ~- 
Galicyjski R 4 DE > 3515 |a20 |Albrechta po 800 sł. 5 pro. Klary po 40 zir. m. K a 50 
ukowińskie © |”; 101 Franciszka Józefa po” 200 srebr. w. a. . . . - . | 99 EO|IUQ ~ |Insbruckie prem. poż. - „* | jg —| 19 7% 
skie ntn Kedel OTE wo. 2)/ 16/3208 - |AJfóldzka po 200 zł. 6 pr. Keglevich po 10 z.r. ™- Ad] pio $> 
_" nne b n ei gal. Karola Lud po 200 $ srobr. w. a. . « . : « 90 TLI100 - | Krakowska po 20 Z-T- m. a —| 18 60 
wagi, dliezne papiery. Marną koci: + - + |276 —|216 5 |Ozeska z 800 zir. sr. w. a. |i07 — |109 -.|Lubłańska prem. poź. « > foi go 24 -- 
” tpieraka ronta złota 6 orawsko - Bzląska (central. Elżbiety po 6 pre. sr. . . Budziekkie met 076" z 50| 42 bo 
e 9 złr w a pr. pe po 200 złr. TERM faa a » 68m. 1862 5 pr. er. w.®%. | _ _ | Palfy po 40 zir. m. złu . % 39 25 
gEiorska poż. kol. owo a. |3 DBA oh ód Jaaska » w 18705p » » | — —| — —|Rndolfa po 10 zir. * w? RE | 19 26 
w,frocentowa | net 002008 OJEJ. » 18725, » a |= —| + JE. Se m k » 55 EO 56 25 
1 po* i > S 148 25/143 0) Anstr. póź. zac. P 200 sł. Br. |128 601178 Ferdynanda pół 6 pro. m.k 105 75 106 3 Bolnogro: zkie prem B k £0) 33 BU 
'ureoka pożycz, kol 00 ste. fisen =j 7 n LB.» 200 „ fioa — 18% 6 . » w.a. |101 ;5|102 2%]8t. Genoin po 40 sir. m. o. | 48 50) 49 — 
p - Kol, po 4* fr. — « | Rudolfa po R srebr, fien 751181 - = x 6 „ srobr.|iog zolioe 70] Stanistawowska (poż5c% a) 
4 Akcje bank Siedmiogr. poż z. wW. a. se. |176 Gojlc7 - [Gal K. L. 800 zt. 6 pr. r. w.a. 1110 gG|100 78] _po 20 zir. w. s - * 28 50 234 0 
* Anglo-angty owe. sinatada A Re ar, we. {317 86|317 % „ II. om. 5 pro — —| — —| Waldsteia po 20 złe. rzkgł 30 — 81 -- 
Bodenered Po 200 1 120 sł. 9 Siidhahn po A "m £ 147 50/147 76 a III. em. 1871 300 w Windischgritz po 20 zt. m.k. | .8 ._| 38 50 
Zakład kr Ast, Głos. 200 sł 108 25/109 76|Tramway wied. po zt. (87 456/417 c „  IV.e.z300zł.5pr.| | _ _ s możne 
i przemys dla handia |*2 ~ |28 -|W egiersko-galioyjski (copi Pa Lwow.-Czor.-Jans, I. em, 1885 Dewizy 3-miesięczn€. 
r ©. 200 złr. -. « > "71 -$ 300 zł. 5 pre. Sr. w. a.. 3 z 148 ; 
war, kred. 200 sę, [B08 2534 - - Węgier. pólnoe.-wschod. po noo Czer Ja. IE om. 1867 | 97 20) $7 © Berlin 100 matk „,, a 59 5 By 65 
*WATE, gakent, ni * 304 508 6 - ŻQ0 zir. srebrem . . - |166 25165 75y_ 800 zł. 5 pro. 8r. w. a.. „m EA *- 58 
A 200 z 01 —| Hamburg 100 mar 
a 500 0-austr. 100 70/1 00 69 55] 59 +5 
: 5:5 i hodn. (Westb.) po Lw.-Czer.-Jass. II. em. 1868 astri. X. 
100. Węgier. tao Londyn 100 fat. 121 85132 (5 
844 |429 200 złe. w. A. o c « * [174 —|i72 5M) 800 sł 6 pre. SE. w. e.. fog A 


P 100 franków s » 48 37| 48 43 


wało trzech na cholerę. Jeden z nich umarł 
a to, jak się przeconano przy oględzinach, na 
W lazarecie w Ventimiglii 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dala 7. lipca. 1884. 


cholerę aziatycką. i odzina 1 minut opołu ć 
znajduje się 43 podróżnych 1. klasy i 266 robotni- | 4ipiny. iż 59, — ad toy) 301.75 
ków, którzy wszyscy są zupełnie zdrowi. Pa- Auglo-austr. 108.25 Unionsbank. 104.50 
rowiec „Citta di Napoli“ przywiózł z Villa-| wojej Kr. Lud. 276.25 Nordbahn 240.75 
franki do lazareta w Varignano 255 robotni- iolej Połud. 146 75 Kolej Alföld. 177.50 
ków włoskich. W Weronie umarł jeden ksiądz Kolej państw. 316.76 Kolej lw.-czern 187.75 
z pojawami cholery sporadycznej. Weg. Nordstb 164.75 Wied. Comunal 126.— 
Bokareszt d. 7. lipca. Dziennik urzędowy | Węg. ebl. p. sł. 102.25  Elbetal 184, — 
donosi: Król przyjął rezygnację ministra oświa- | Węg. cis lony r. 114.76 Losy tureckie 20.40 
ty, Anreliana, i zamianował ministra spraw | Renta, węg. 4'/, 91.16 Bankverein  1⁄5,40 
wewnętrznych, p. Chitza ministrem oświaty, | tos rubel. pap. 1.22.'/, Losy węgier. 114.75 


Bratiano obejmuje tekę spraw wewnętrznych. 
Jenerał Falcoiano mianowany ministrem wojny. 
,  Marosvasarheły dnia 7. lipca. Ugron (stron- 
nictwo „Niezawisłych*) wybrany dwoma gło- 
sami większości przeciw kandytatowi liberal- 
nemn. 

Kalr d. 7. lipca. Telegram mndira z Don- 
goli donosi, że z końcem czerwca nderzyło ko- 
ło 1300 powstańców, których po zaciętej wal- 
ce z wielką obnstronną stratę odparto. 


Tryjest d. 7. lipca. Osservatore zaprzecza 
wiadomości, jakoby ostatniemi czasy na tamtój- 
szej kolei państwowej minę dynamitową znale- 
ziono. 


a ummm ġ m Á 


Przyjechali d. 7. lipca 1884. 

Hotel Ż0RŻA: L. Szawłowski s Przewłoki, 
S. Sękowski z Wojniłowa, J. Trzecieski z Miejsca, 
E. Rozwadowski i B. Rozwadowski z Torówki, L. 
Leszczyński z Kołodziejowa, W. Homolacz s Gnoj- 
nik, hr. Łoś z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: T. Podolski z Podola, 
K. Dawid z Budapesztu, F. Bergmann x Wiednia. 
K. Buszczyński z Podola mosk., 8. Brykczyński z 
Pacykowa, 

Hotel ANGIELSKI: Z. Nowosłełecki z Knia- 
życ, J. Józefowicz z Frzemyśla, GG. Januszkie- 
wicz z Siedlisk, J. Smiłowski z Warszawy. 

Hotel WARSZAWSKI: R. Recker z Moskwy, 
J. Łucki z Sarn, W. Okorski z Podola moskiew- 
skiego. 

Hotel KRAKOWSKI: W. Czewińska s Żół- 
kwi, K. Przedrzymirski s Niemirowa, M. Jełowicki 
z Brzeżan J. Berezowski z Odessy. u 


PUCIĄGI KOLEJOWE 
od 30. maja Jant 
iu 4 n 
W a 
_ - Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pociąg po- 
spiesany, © gods. B min, 27 wieczór pociąg "sobowy, o 
godz. b min 32 popoł. poiąg kurjeroki, o god. 11 min. 
53 przed południem pociąg mięssany. 

Z CZERNIOWIEC: o godk 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o gods. 3 min. 35 rano i o godz. 5 minut 
52 po połndnin pociąg mi e 

aiaro a 
. . r po ny, . 
8 rane i o godz. 3 sa ania. Pociąg ppe = 
E i) 

Esnów. Z Izby handlowej, 7. lipca 1884, 
1. Akcje sa szłukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 209 zł. m.k. 274 75 378 — 
„ lwow. czer-jass. 200zł. w.a. 186 75 190 — 
Banku kypot. galic. 200 zł. w.a. 286 — 290 — 
„ kred. galic. 200z}. w.a. 238 — 243 — 
2. Listy xastawns za 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 


101.25 Marki niemiec. 

Usposobienie: mdłe. 
Wiedeń, dnia 7. lipca 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Galia lndown. 


Akcje kredyt. 308.40 Anglo-austrj. 109.— 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połndn. 147.70 
Unionsbank _ 105.— Napoleondor  9.6/"/, 
Rossyj. banko. 1.29", _ Usposobienie: ciche 
rlim, dnia 5. lipa 
godzina 4 minut 52 po południu. 
itosyjsk. bankn, 205.66 Akcje kredyt, 512.— 
Lombardy 250.50 Galicjskie 116.30 
Poż. wschod. 5969 Austr. bank. 167.85 


4:4), Pożyczka krajowa 
z roku 1888, 


najtaniej w Kantorze Wymiany 


Sokal ó: Lilien. 4 


"4" wyrabigne przez p. Ka- 
Y ina leczmicze, rola Mikolascha, 


właściciela apteki pod firmą Piotra Miko- 
lascha we Lwowie, i to; 1) wino hiszpań- 
skie chinowe, 3) wino chinowọ z żeła- 
zem, 3) pepsymowe, 4) peptomowe i 5) 
wino rzewieniowe, zastosowywałem w odpowie- 
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekoaania, iż cho- 
rzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że prze- 
wyższają swą dobrocią i skuteczno- 
ścią inne wyroby po części firm zagranicznych, i że 
niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako 
środki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze. A. 

Używanie przeto tych przetworów, jak ¿toż i win 
Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i czy- 
stością się odzmaczającyel, mogę wszystkim ko- 
legom jak najsuzalenniej zalecić. 

Lwów, 81. marca 1882. 


Vr. Alfred Biesiadecki m. p. 


kraj. ref. sanit. 


-_ CHOROBY PĘCHERZA 


Zwir moczowy, 
amien, Katar, niepowściągliwość turyny. 
Szybko i radykalnie sie leczą przez użycie 
Banzossowych (Berzoiqnes) 

PIGOLEK Przy gotowanych przer gpiekarza ROCHER 
Które zawsze premosza ulge, najczęściej wyleczaja, 
a nigdy nie stkodzą. 

Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzona 
była 90 razy na 100 adków przez najznako- 
mitszych lekarzy specjalistów we wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanalów ury- 
nowyeh. Flakon z 68 pigułek wysyła się franco 
po nadesłanin mandatu pięciofrankowega pod 
adresem : Apteka ROCHER, 1, ulica Perróe (Tem- 
ple), w Paryżu. Broszura o chorobach pęcherza 
zawierająca 12 wspaniałych tablic anatamicz- 
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho- 
robie cukrowej, wysyła się franco, pod opaską, 
za nadesłaniem jednego franka w mandacie ln 
markach paczto wych — We Lwowie w aptekach 
P. P. Mikolascha i Krzyżanowskiego. W Krako- 
wie w aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyka 
i Wiszniewakiago. W Warszawie w aptekach 
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Przyjmie się zaraz 


mtoa przyzwoitą panienkę na bonę dô 
jednego dziecka 1 do szycia. Roczna peu- 
jeja przy najlepszam utrzymaniu 150 zł. 
Bliżej u pni Wiszniewskiej ul. 
Kalecza 1. 9 8147 1—2 


eżeli ko mm jakiekolwiek 
szczegóły, mające związek ze zni- 
knięciem ze szkoły snycerskiej 
w Zakopanem chłepca 
15letniego Kazimierza 
Mierzwińskiego są wiado 
me, lub jeżeliby kto o tegoż terażniej- 
szym pobyeie wiedział, lub też gdzie co 
kolwiek o nim zasłyszał, raczy łaskawie 
listem niefrankowanym donieść o tem J - 


Wyborne Lody! 


wyrabia w najnowszych porcelano- 
wych aparatach 


Fabryka cukrów i czekolady 
H. Tretera 


ul. Kopernika, obok apteki p. Piotra 
Mikolascha. 
Cena całej porcji 18 centów 
» ej y 12 y 
Na żądanie rozsyła się do domów 
na porcje w EN, puszkach, 


a= Pudr książęcy %8 
biały różowy i żóltawy. 
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
IM dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
poleca 3104 2—1% | stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale" 
| 


[ š i M iski 5 ! zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — ` 
chińska - rosyjskie 


Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, 
| 


jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
HERBATY | 


do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, 
ciemno-naciągająca z rybornym tmas, | 
kiem i aromatyczną wonią 


pod Złotym Kogatem || 
we LWOWIE 


Karol Bałłaban 


Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
kiem 1:50 ct, 


u, kilo Congo cesarskiej . zł. 2.20 WE _ Różowy i Żółty, miejsze 70 ct., większe 1:20 ct., z łabędzi- o a "w Dig us Pi rj któro chronią lody od topienia się 
"e „ Familijnej . OPO MA liom 1:60 ct. 
Melange de M 5 4, 

C mood ( wa „08 WODA FIJOLKOWA. Walne Z ani 
Mar w sfomiegzów młaanegę, „ „gg } Usuwa ja pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i aine Zgromadzenie 

WE 2. 2150 I uszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. : 
1 .50 Da 4 
i o or Ana a pah Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że członków To warzystwa Zaliczkowego 


jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem | 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 
Cena 1 złr. W. a. — 


M MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 1. 


Przy odbiorze 3 kilo w jednej 
ztowej paczce opłacam porto do. 
żdej stacji pocztowej w kraju. j 


| w Przemyślanach , 
| Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się w 
sali Rady powiatowej w Przemyślanach, na dmim 16. lipca 1884, 
| ə godzinie Zciej po poludniu. 

Porządek dzienny ; 
Zatwierdzenie sprzedaży realności pod l. konskr. 221 w Prze- 


PR PŁARAR ERAPNKERERERENAN, 


| „SIRIUSZ* 


) 


"JS rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto= myślanach położonej w myśl $. 48 ust. 2, al. 5 stat. 
SKŁAD KAWY we LWOWIE NE brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. i 4. Wybór jednego członka Rady zawiadowczeej w myśl $. 48, 
ES rar K ościcki) | Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum al. e statutu. 
Ę | 


RADA ZAWIADOWCZA 
Towarzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Roman Wybranowski, Ignacy Kostmann, 
prezes, za sekretarza. 


RRP 00 Webb WK W GIRO 


sprzedaje dls tego dobrą i wyda: 
káwg k tanio, albowiem poci, 
daa takową bezpośrednio od 'prodit- 
esatów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiścia za- 
wiązał stosunku, 8091 7—7 
~- Kosztuje we Lwowie 

1l kilo sir. 1.50, 1.55 i 1.60. 

„ Na prowincji 

43/, kilo zł. 7.70, 8, 8.20 franko. 

Co miesiąca świeży transport. 


J. IANATOWICZA 


SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; W Kras 
kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahliką, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mielcu u p. oika 

1— 
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RXXX 
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x 


skiego. 


Row. 


czyli Ściernianka K 


Dla dogodności P. T. publiczności można tych 


Nokal i Lilien we Lwowie. 


58 
% 
$ 1 0 e LJ 
ada ad 
awenn | j i 4, 0 listy zastawne krajowe % 
7 z n o H p . . . . . . . . 
Do teraźniejszego zasiewu r. 1679. » COCA > $ mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie $ 
zo” gs zes > jakoteż wszelkiego rodzaju listy zastawne Towarzystwa X 
TURNIPS [Rzepa] EE dc” AU FABRYKA $ kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego kupuje i 2 
oryginalna angłelska DRC p przednieh 3 sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami ge 
i h, — ki W holenderskich 

"IAI SIA De Pach, 3 kantor wymiany $ 
Rzepa pastewna KM sS Skład fabryczny : x 
we WIEDNIU; I. Kohlmarkt 4. % t 

23 

ia 


ATI T R długa, kio- prawdziwych likierów ą także wszy EE 
poleca v ajosrzijmyca pay 3 skan i „| RRN RINRIN 1X KK KNE 
CR mame MAGAZYN 


nasion irosiin, 


J. STACHIEWICZA 


we Lwowie , 
plac Marjaoki, liczba 11. 
Na morg wysiewii się 1'/, kilogramu. 
Cenniki na zd A > 


tanich sukien 


pierwszej spółki 


krawców lwowskich 


przy ulicy Hetmańskiej 
p. l. 10, we Lwowie, 


ma zaszczyt P. T. Publiczności 
podziękować za łaskawe tak 
nadspodziewanie silne poparcie 
i oświadeeza, iż właściciele tegoż 
uznali 24 pośrzebne, takowy dla 
y De dogodności P. T. publiozności 
w każdym kierunku ay i SR swój w wielki wybór got:wych, tanich 
| a dobrych sukien zaopatrzyć. . 
Chcąc również i tym żądaniom zadość uczynić, by utworzyć rachunki i 
oś T. odb.orcom dać sposobność do nabycia tanich sukien na wypłatę ratami, 


INJECTIO 


wa kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferré aptek: 
wowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Bry 
kera; J. Nablika; E e A u Trauesyáskiego i 
zolichowskiego. i 


BEYER i Spl 


Nowo otworzony 


Sklad fabryczny 
płócien, towarów adamaszkowych i bielizny, 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika, 


a, ,.,„ . Męzba 1, (róg ulicy Kopernika), 
poleca swoj najobficiej zaopatrzony 
skład kompletnych wypraw ślubnych, 


bielizny damskiej i męzkiej w każdej wielkości, dalej bielizny dla chłopców i dziew- 
cząt od 2 lat począwszy, tudzież wypraw dla mamek i nowonarodzonych niemowląt. 


Wszystkie u nas na składzie znajdujące się towary, pochodzą z naszej wła- 
snej fabryki, z tego zatem powadu możemy je zbywać po najtańszych cenach 


M. Beyer i Spt. 


Główny skład we Wiedniu, F.ije: w Krakowie, Nukieunice, 


Npiegelgasse. 1i. „ w Tryeście, Corso mr. 3—607. 
rowiatowe Towarzystwo kasy zaliczkowej w Gródku, 


|||, Stowarzyszenie zarejestrowane z uieograniczoną poręką. 


Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1883, 


le we Dab brać 3 
pa rea ehelieu; w+ 
, Mikolascha i Z. Buo- 
; w Czerniowczób r 

2728 26—? 


-m w e. e 


oświadczamy, że gotowi jesteśmy pośredniczyć i P. T. publiczności wyjednać kre 
dyt u członków do tego Towarzystwa należących i na każde w tym względzie 
zapytanie chętnie odpowiemy. A 
e magazyn spółki sam jako spółka kredyta nie udziela, jest to ten powód, 
że mamy stałe ceny, obliczone tylko za gotówkę, a przeto % jak najmniejszym 
zakod: przy którym na Żadne ryzyko strat, jakie przy udzielaniu kredytu powstaje 
nie liezymy. r ; 
Rów noozednie mamy zaszczyt niniajszem do powszechnej wiadomości podać, 
iż prócz ubiorów letnich i jesiennycb, znajduje się na składzie liozny zapas bluzek 
w ac" kolorach i gatumkach po cenie od 4 złr. do 8 złr. ; 
eny ubrań gotowych na składzie się znajdujących s% następujące : 
Garnitury letnie, jesienne i zimowe złr. 15, 17, 19, 22, 24 i wyżej, 
Żakiety z kamizelkami z kamgarnu złr. 18, 20, 22, 24, 26 i wyżej, 
Paletoty letnie złr. 12, 14, 18, 20 i wyżej, 
Paletoty zimowe złr. 15, 18, 20, 22, 25, 28 i wyżej, 
Haweloki do podróży złr. 15, 16, 18, 20 i wyżej, 
Ubranie dziecinne złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 15, 
i iae PO i wyżej, 
rochowniki złr. 5.5 i 7, 7 , B= t 
Kurtki do gospodarstwa i polowania, szlafroki złr. 1€, 18, ŻU T wyt, Fa 
Wszelkie zamówienia na miarę będą wykonywane po cenach ja n A go > 
Próbki wysyłają GE franco. 
Polecając się i nadal łaskawym względom 
sej Avi p kośli sid a najgłębszym szacunkiem 
Zarząd ? 
erwszej spółki krawoów lwowskich. 


pi 


1 f Udziały członków — |—[12809 [66 2192 |54| 1301 u — 


sg Lar Màn 1. stycz. 1883| Obrót kasowy Wynik z obrotu Rachunek Bilans 
S, T y t u ł (Bilans ż r. 1882) w roku 1883 (Bilans surowy) strat i zysków za rok 1883 "FE y tu ł | 
RE Stan Stan Przych óa | Rozchód Stan Stan Wini M Stan Stan q 
mi | synny | bierny | TJ E czynny | bierny WZA. | B czynny | bierny 

— |-| — |-] — —]13700 B6] Udziały członków z . 


Restauracja 


w Hotelu Drezdeńskim 


w Krakowie, 


jest z dniem 1. października 1884 r. 
do wydzierżawienia. — Bliższej wia- 
domości udzieli Zarząd Hotelu Drez- 
deńskiego w Krakowie. 811672-3 


Realność 


położona w najzdrowszej i najprzyjem- 

niejszej części miasta Stryja tuż obok 

traktu głównego, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 8138 2—8 


Świeżo transporta! 


Sznnrówki paryzkie, 
PARASOLKI, 
kryzy, krawaty, 


piękne frędzle sznelowe, 
Marabon do żałoby 


Mrepy Grenadine, 
Krepy angielskie 
Kryzy, Ssaliki, Żaboty, 
_ Parasolki, Poiczochy, 


Żałobę na kapelusze męzkie 
poleca najtaniej 


W, Bystrzonowski 


we Lwowie 


i Filia w Krynicy. 
8096 7 10 4 3 


Składa się ona z dwóch domków 
parterowych i pięknego warzywnego i o- 
wocowego ogrodu, zajmującego 3 morgi 
800 sążni kwadr., a nadającego się szcze- 
gólnie na zakład ogrodniczy. Wozownia 
obszerna piwnica murowana nowa, a w 
ogrodzie żródło z najlepszą w całem 
mieście wodą. z „A 

Bliższej informacji udzieli właściciel 
realności pod 1. 186 w Stryju. 


NAUCZYCIELKA 


posiadająca egzamin szkoły froeblo »skiej 
poszuknje umieszczenia na wieś i na pro- 
wineji. łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
adresem MI. G. post. rest. 


R 


PIGUŁKI MÓRISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków ezyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotn, skrofa- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu M 2721 5—? 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, uliea Louis ie 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego cbok Brygidek. 


Najtaniej 


Parasolki 


z powodu kończącego się 
sezonu polecają 


Schilling & Stalzor 


we Lwowie 
nl. Halicka 1. 16. 


L. 1065—880 
Pr. 


Ogłoszenie konkursu. 


W skutek uchwalonej przez Reprezentację król. stoł. m. 
Lwowa organizacji Izby obrachunkowej i kasy miejskiej roz- 
pisuje Magistrat niniejszem konkurs z terminem do 31. lipca 
1884 na następujące posady : 


1. Naczelnika miejskiej Izby obrachunkowej w II. randze etatu 
służby miejskiej z roczną płacą 2000 zł. w. a. i kwaterowem 400 zł. z 
zapewnieniem dwóch dodatków pięcioletnich rocznie po 200 zł. 

Zastępcy naczelnika miejskiej Izby obrachunkowej w III. randze 
z roczną płacą 1500 zł. i kwaterowem 360 zł. tudzież dwoma dodatkami 
pięcioletniami rocznie po 150 zł. 

8. Dwóch rewidentów w IV. randze 
kwaterowem 300 zł. 

4, Kasjera w IV. randze z roczną płacą 1200 zł, 
300 złr. W. a. 

5. Kontrolora kasy w IV. randze z roczną płacą 1200 zł, i kwa- 
terowam 300 zł. 

6. Sześciu adjunktów w V. randze z płacą roczną 900 złr. i kwa- 
terowem 240 zł. ' 

4. Sześciu asystentów w VI. randze z roczną płacą 600 zł. i kwa- 
terowe 180 zł, 

Do posad od 3 do 7 wymienionych przywiązane są dwa pię- 
cioletnie dodatki rocznie po 100 zł. 

8. Pięciu praktykantów rachunkowych a to: 

a) jednego z adjutum rocznych 500 zł. 
b) dwóch z adjutum rocznych po 420 zł. 
c) dwóch z adjutum rocznych po 360 zł. 

Od kandydatów na powyższe posady wymagw się dowodu ukończe- 
nia szóstej klasy gimnazjalnej lub tejże klasy szkoły realnej, albo nau- 
kowego zakładu handlowego, upoważnionego do wydawania świadectw, 
tudzież dowodu złożonego w publicznym zakładzie z dobrym postępem 
6gzaminu z rachunkowości kameralnej lub kupieckiej; — nadto wyma- 
gany jest od ubiegających się o wyższą posadę dowód dostatecznej prak - 
tyki w zawodzie rachunkowym, zaś od kandydatów powołanych do kon- 
troli technicznej także odpowiednich wiadomości technicznych. 

Urzędnicy kasowi obowiązani są złożyć kaucję służbową w wysoko- 
ści jednorocznej płacy etatowej baz dodatku pięcioletniego. 

Kandydaci zechcą wnieść swe podania we właściwej drodze w ter- 
minie oznaczonym do Prezydjum Magistratu i załączyć dowody co do 
wieku, życia nieposzlakowanego i uzdatnienia do kompetowanej posady 
ewentualnie winni wykazać stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa z 
urzędnikami miejskimi. 


Z Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta 
Lwów dnia 26. czerwca 1884, 


z płacą rocznych 1200 zł. i 


i kwaterowem 


d Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie etekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 
5), LISTY hipoteczne, 
jakoteż 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz.p.F. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 


nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, SĄ w tym kantorze do nabycia, 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 


3071 1- ? 


l ». U 
2 | Wkłądki oszczędności . — |--|31238 |29]24677 l7 15266 — — |-] — |-4K0649 91 Wkładki oszczędności . - 
3 | Wierzyciele wekslowi = 5000 |-] — |—| — — |—| — |-1 — |--] 5000 |-| Wierzyciele wekslowi 
4 | Pożyćzki udzielone 49812 — |—150855 |85,68501 — —  |--]62507 (82) — |—| Pożyczki udzielone 
5 | Odeastki 3  .  . o. — | 148 ij — H — |--| Odsetki akc 
6 „ na rok następny pobrane 993 | 9] — — |-] 993 |9 „ na rok następny pobrane 
7 na na »,  Wypłac. — || 16 [67] 16 677] — |- mężów ; „  wypłac. 
8 „ 28 rok ubiegły należne —] 3117 |97| 3117 97| — |— „ za rok ubiegły należne 
9 | Dywidendy © . . — |--| — — |-| 1798 | 3| Dywidendy - 
10 | Fundusz rezerwowy .  : — |-| —- — |—į 5309 | 8| Fundusz rezerwowy  . . 
11 | Koszta założenia i ruchomości 17 159] — 158 |31] — |-| Koszta założenia i ruchomości 
:| 
12 | Koszta administracji 1085 |59] — — —| — || Koszta administracji 
13 iczki Toine > 4 45 22| — 556 558] — |--| Zaliczki zwrotne . 
14 | Rezerwa ną podatek E o-i E— — |-| 222 |25| Rezerwa na podatek 
15 | Zaległości bierne < SBE < — |-| 341 a Zaległości bierne 
1 
16 | Czysty zysk z r, 1883 . 1138 A — |-| 1188 l3 Czysty zysk z T. 1883 è 
17 Depozyt- f. > N -| =. -> ASI —] — |= — |— Depozyt A . 
18 | Zwrot nadpłaty . Paok a «jg — E Zwrot nadpłaty 
l 
19,| Gotówka 3400 5d] — |— 3400 |54] 2796 s — [| - {279 92]_—_—] Gotówka . . 
R =" h "h Y m TWW Z 
azem ———)e8e31 |26ł58631 (2990116 l13po1t6 |15|67169 lsżlcr16s ll 3283 Izol 3283 |aołso152 174169162 174 
Obróś roczny (kasowy) 180.232 zł. 27 ct. 
Stan czlenków i udziałów: Gródek, 15. marca 1884. 
Członków Stani Si. gaii k Udziałów T k 
: a 188 e r 
h Przybyło w r: 1883 a +3 Powiatowe OWAIZYStWO 
1207 m „ 15815 kasy zaliczkowej w Gródku, 


Ubyło w roku 1883 - 1030 


CIĄGNIENIE JUŻ DNIA 
15. lipca! 16. sierpnia! 


PROMESY 
losy Salma) jyy KIJOWA ZIEMSKIE 


Tylko jeszcze kilka ciągnień! Główna wygrana 


Główna wygrana 21.000 zł. | złr. 50.000 a. w. 
tylko 2 zł. 50 ct. i stempel, tylko I młr. i stempel. 


Obie razem tylko 4 złr. wraz ze stemplem. 


F. Weymann © Co. 


Bank i Kantor wymiany 2841 1—2 
we Wiedniu, I. Wollzeile 34. 


w 


88 trowamo z poręką mi x 
1119 Stan-31. grudnia 1888 EW 3 1a; R k tezrsranie zarejestr ęką nieograniczonę 
e U ż PO l a u. z wre 


Wydawcy i właścicicie 4. Dobrzański i K. Groman. © ~ Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety N.arodowej, 
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